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Po raz — niewiedzieć który powtarza 
„Czag” swą ograną piosenkę, że ducho- 
wieństwo powinno poprzeć liste BB., po- 
nieważ walka rozegra się tylko między 
Centrolewem a BB., z których Centrolew 
jest wrogiem katolicyzmu, a BB. daje mu 
dobre „gwarancje“. Nie jesteśmy zwolen- 
nikamji mieszania religji do spraw wybor- 
czych i nie wysuwaliśmy ich dotąd. Skoro 
jednak przeciwna strona nie chce uszano- 
wać tego naszego stanowiska, to — ow- 
szem — potrąćmy i my o nie. Pomówmy 
o tych „gwarancjach“ BB. dla katolicyzmu. 

Przyznają to nam wszyscy znawcy ży- 
cia politycznego, że takie „gwarancje“ mo- 
że dawać albo program stronnictwa, albo 
jego działalność, albo wreszcie jego skład 
personalny... Zaczynamy od programu! 

Gdzież to i kiedy BB. ogłosił jakiś pru- 
gram, z któregoby można się było dowie- 
dzieć, czego chce w dziedzinie życia reli- 
gijnego? Najmniejsze’ stronnictwo wcho- 
dząc na arenę życia politycznego, uważa 
sobie za punkt honoru i za obowiązek 
przedstawić się: jestem radykalizmem 
chłopskim, — jestem socjalizmem, — je- 
stem nacjonalizmem, — jestem antyklery- 
kalizmem. Jeden tylko BB. tego nie zro- 


W Krakowie 


Przedpłata wynosi: ' 


Miesięcznie , . . .. emeko 


rancje“ dla katolicyzmu oparte o działal- 
ność BB.? Ay Fa 

Zostaje wreszcie skład personalny BB. 
Wiele nam daje do myślenia przegląd list 


czymy, gdy zostaną ogłoszone listy okrę- 
gowe... Na liście państwowej BB, do sejmu 
znajdują się następujące nazwiska, które 
muszą szczególnie interesować katolików: 
Hołówko, Moraczewska i Smulikowski, so- 
cjaliści, — Mincberg, Wiślicki i Minkow- 
ski, żydzi. A co do protestantów, to ktoby 
ich policzył! Bardzo wielu członków ostat- 
niego rządu i „gros“ t. zw. pułkowników 
do ewangelickiego lub kalwińskiego wy- 
znania należy. Katolicy stanowią nieliczną 
grupę. Sensacyjnych szczegółów dowiemy 
się dopiero po akcie wyborów ze statysty- 
ki sejmowej. 

Nielepszą jest lista państwowa BB. do 
senatu... Uderzają nas tu następujące na- 
zwiska: Bobrowski (socjalista), który wraz 
z malżonką od lat prowadzi socjalistyczny 
„Związek Przyjaciół Dzieci”, znany w Kra 
kowie choćby z kolportażu niemoralnego 
i rewolucyjnego swojego wydawnictwa p. t. 
„Lutnia robotnicza“, — Stan. Nowak, pre- 
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Przygotowują „rozłam 

Warszawa, 8. 10. (Telef. wł.) Krażą po- 
głoski, że w ślad za rezłamem w Stronnie- | 
twie Chiopskiem agenci sanacyjni znowu 
przygotowują rozłamy w innych stronnic- 
twach Centrolewu, mianowicie w Wyzwo- 
leniu i w Piaście, których to WRA ców z Piasta ma być h. posel Poieczek. 
głównych przywódców osadzono w więzie- | Ze streny sanacji jake szef sztabu do or- 
niu. W najbliższych dniach agenci sana- zanizowania rozłamowców zosta! odkemen- 
eyjni urządzić mają podobno tikeyjny zjazd terowany p. Stamirowski, 


Bój © partie p. Dąbskiego. 


66 Pi sra 

w Piaście? 
Rady Naczelnej Wyzwolenia w Warszawie 
oraz taki sam fikcyjny zjazd Rady Naczel- 
rej Piasta w Krakowie. Rada Naczelna 


Piasta ma być podobno zwołana już na 
dzień jutrzejszy (!). Przywódca rozłamow- 


"Warszawa, 6. 10. (Telef. wł.) „Walka 


zes „Związku Naucz. Szkół Powszechnych“, | ścią, ze stronnictwo to rozieci się. Partja ta 


który dopiero przed paru tygodniami na 
upomnienie Episkopatu odpowiedział po- 
gróżką, — wspomniany już p. Ewert, — 
tacy katolicy, jak Uszer Mendelsohn, jak 
Pinonoif, prezes „staroobrzędowców“ i in. 

W poczuciu odpowiedzialności za te 
uwagi zapytujemy: czy ten skład perso- 
nalny list wyborczych BB. daje „gwaran- 
eje“ wyznaniowej polityki w duchu kato- 
lickim? I czy nie jest poprostu upokarza- 
jącą rola, jaka paru niewatpliwych katoli- 
ków w tem towarzystwie odgrywa? Czy 
jest jaki sens w tem, by katolicy popierali 
tego rodzaju ugrupowanie polityczne, jeśli 
katoliccy jego członkowie nie mieli tyle 
wpływu, by podczas kadencji 1928—1930 
nie dopuścić do tych klęsk dla katolicy- 
zmu, o których poprzednio była mowa?... 
Jest nad czem pomyśleć! 

Dopiero niedawno pisał wielki tygod- 
nik katolicki „America“ o przyczynie ma- 
łego wpływu katolików na życie publicz- 

BB. miał szczęście rządzić, jego rządy | ne. Przyczyną tą — według organu Jezui- 
miały wielokrotnie sposobność zaznaczyć tów amerykańskich — jest „uczucie niższo- 
swój stosunek do katolicyzmu. Wchodzi ; ści katolickiej”, którem się odznaczają pe- 
tu w grę przedewszystkiem resort mini-; wne tchórzliwe koła. Nigdy ci ludzie nie 
stra wyzmań i oświaty, Wiadomo, kto nim, zdobędą się na wlasny pogląd, ale mieć 
był. I nie o to chodzi, że p. minister nie; będą cudzy i „dopasowywać* „do katolic- 
jest katolikiem, z czemby się można było kiego. Nigdy nie stworzą katolickiej orga- 


bil.. Gdzież więc te „gwarancje“ progra- 
mowe? . 

Lecz może znajdziemy je w jego prze- 
szłości, w jego działalności? Szukajmy!... 
Przechodzimy w myśli wszystkie sesje 
rozwiązanego parlamentu i nie znajduje- 
my jednego zbiorowego wystapienia klu- 
bu BB. w duchu katolickim, gdy szło 
o sprawy religiine. Spotykamy się nato- 
miast ze sceną, której chyba nie zapom- 
nieli katolicy polscy. Oto, gdy w czerwcu 
1928 roku na porządku dziennym stanęła 
sprawa religijnego wychowania młodzieży 
i okólnika p. Bartla, wówczas większość 
klubu BB. oświadczyła się przeciw okólni- 
kowi, i wniosek o uchylenie okólnika prze- 
szedł dzięki poparciu BB... Na osobną 
wzmiankę zasługuje próba antykatolickiej 
hecy, podjęta w senacie przez sen. Ever- 
ta (BB), napiętnowana z miejsca przez 
organ Episkopatu, Katol. Ajencję Praso- 
wą.. Nie koniec na tem! 


między Stronnietwem Chłopskiem a rezła- 
mowcami o lokal stronnictwa i „Gazetę 


'Chlopska* toczy a je ciągu. Pra- 


sa sanacyjna donosi, Że udziałowcami „Ga- 
zety Chłopskiej“ są m. in. byli posłowie 
z BB.: dr. Polakiewicz i Wójtowiez. Ze- 
branie udziałowców odbędzie się w naj- 
bliższych dniach. _ 

„Robotnik* zaprzecza, jakoby b. pos. 
Pluta przeszedł do sanacji. Natomiast 
„Express Poranny“ podaje, że b. posłowie 
Tabor i Makarczuk zgłosili solidarność ze 
stanowiskiem utworzonej przez . sanację 
Rady Naczelnej. ` A" 


i :0:— 

Należy sobie życzyć, by żywioły niezale- 
żne w Strom. Chłopskiem  zatriumfowały nad 
sanacyjnemi, ale liczyć się trzeba z możliwo- 


niema bowiem żadnego kręgosłupa idezwego 
i składa się przeważnie z wędrowców, którzy 
zasiadali już w różnych klubach. 

Początków Stron. Chlopskiego należy Szu. 
kaé w grudniu 1928. gdy 14 poslów z jp. Bry- 
lem i Plutą na czele wystąpiło z Piasta". 
Tworzyli oni osobny klub, póżniej połaczyji się 
ź grupą p. Dąbskiego. który też aż do czerwca 
1928 r. należał do .Piasta". a potem wsiąpił 
da „Wyzwolenia“. Stron. Chlopskie stalo się 
zbieraniną posłów chłopswich z różnych klu- 
bów. Przez jakiś czas wybitną ralę odgrywał 
w niem również p. Stapiński. 

W r. 1928 p. Bryl przepadł przy wrh rach. 
gdyż podobno odstąpił swój mandat jakiemuś 
bogatemu przemysłowcowi. Od tej pary glówna 
rolę odgrywał p. Jan Dąlski, którega jednak 
„unieszkodliwiono* handyckim napadem. 


Dalsze rewizje i aresztowania wśród Ukraińców. 


Lwów, 8. 10. (PAT). Prasa donosi z Prze- 
myśla, że funkcjonarjnsze policji przeprowadzi- 
li wczoraj szereg rewizyj w gminie Bełwin u 


dnego z absolwentów gimnazjum oraz w gmi- 
nie Maćkowice w lokalu „Proświty* t u prze- 
wodniczącego miejscowego „Luhu“. Wyniki re- 
wizyj nie są znane. ; 


pW 


gijnem, akatolickiem, i że, jeśli braknie 


; MŁODOCIANI PODPALAĄACZE. 
Lwów, 8. 10. (PAT). Wo wsi Szyry pow. 


A pot KE" q1 + jZbaraż aresztowała policja wczoraj trzech oso- 
przewodniczącego miejscowego „Łubu i u je-| 
I bcjówkę U. O. W. 


| 8-klasowego gimnazjum. Podczas rewizji zna- 


bników w wieku od 17_.20 lat, którzy tworzyli 
Jeden z nich był uczniem 


leziono wiele materjału obciążającego Wszys- 
cy trzej są pedejrzani o podpalenie folwarku 
w Szyłach. j 
B. SENATOR ARESZTOWANY 
„Gazeta Poranna“ donosi ze Zbarowa, ża 


pogodzić ostatecznie, ale o to, że wyzna- 
nie zmienił niedawno i to w warunkach 
szczególnych, co dla katolickiej opinii nie 
może być obojętnem. Jak się zaś ze swoich 
zadań wywiązywał, niech świadczy protest 
Episkopatu z lutego 1929 roku przeciw 
szeregowi jego zarządzeń. Z innych dzia- 
łań rządu należy tu: faktyczne równo- 
uprawnienie sekty Hodura w grudniu 1926 
roku z katolicyzmem, przedziwna toleran- 
cja, okazywana stale, do ostatnich czasów, 
sekcie marjawiekiej, stosunek do zobowią- 
zań rządowych zaciągniętych przez kon- 
kordat i t. p.. Prawda, zamianowano ks. 
prof. Żongolłowicza wiceministrem oświa- 


ty. Nie ulega dziś jednak żadnej — zdaje, 


nizacji, ale się łączyć będą z wrogami na- 
|wet katolicyzmu i w ich obozie będą pró- 
| bowali słać sobie gniazdko. Będą zawsze 
bici, a otoczenie o tyle tylko z nimi będzie 
się liczyło, o ile mu będą potrzebni. Groź- 
ną byłaby przyszłość katolicyzmu, jeśliby 
tacy oportuniści zdołali opanować kierow- 
nietwo katolickiego obozu. 
To właśnie grozi Polsce... Rozmnożyło 
się w niej pokolenie tchórzów katolickich, 
którzy z obawy (po największej części do- 
brze udanej) przed lewicą, zwołują katoli- 
ków do obozu sanacji, obiecując jakie takie 
„poszanowanie praw Kościoła". Sanacja — 


przyznają — nie jest „święta“; ale już tro-; powiedzieć, ale powiedzieć się musi: ma- 


chę lepsza od lewicy... 


x A E 2. w Jeziernej aresztowano pod zarom agi- 
p. Piłsudskiego, to się rozpryśnie, a macz | tacji antypaństwowej b. sen. Mikes M afty. 
na część tych rozbitków zasili właśnie le-|nq | 


Warszawa, 8. 10. (Tel. wł). Me'eezelira 


l 
wicę, żeby potem uderzyć we wczorajszych | 
swoich katolickich towarzyszy.. Nie przez. 
takie fałszywe gry i nie przez taki oportu- | Szeptycki był dziś przyjęty przez wieemini- 
nizm tworzyły się katolickie organizacje Stra oświaty ks. Zape 0 zp następnie 
zachodnich społeczeństw. Bicz na takich | wach krat Da S aa naa, ie A 
„katolickich działaczy podniósłby Windt- |" sy, nyc! A Uwięziony 
horst, de Mun, Hellepute, Ketteler, którzy| warszawa. (PAT) Aresztowanie w ROC: 
tworząc obóz katolicki w swoich krajach | sjąwiu w dniu 25 września br. b. posła Maksy- 
nie szli do obcych z prośba o wydzierża-| mowieza Antoniego pozotaje w związku z li- 
i wienie skromnego pokoju, ale pod katolic- | kyidacją PRD, 3 pasel Antoni Maksymo- 
| kiem hasłem organizowali masy i swojego! "icz został oddany sądowi okr. w Samborze. 
| się sztandaru nie wstydzili... Przykro to [z 


O ORA 2. 
BALON SOWIECKI SPADL w POLSCE. 


Wilno, 8. 10. (PAT). „Express Wileński“ 


z PR) 
ja socjaliści odwagę okazania samodziel-, 4 , 
ja ja ge | podaje, że wczoraj pe południu w pobliżu Pol- 


się — wątpliwości, że ta nominacja była Prowadzą w ten sposób katolicyzm na 
właściwie rozpoczęciem kampanji wybor-, drogę do katastrofy, Wiedza bowiem do- 
czej i niczem więcej... Gdzież więc „gwa- brze, że sanacja jest ugrupowaniem areli-. 


ności, mają radykali, mają sanatorzy! Ale 
są katolicy, i to publicyści, którzy sami tej 
odwagi nie mają! W.Z. 


skich Rubieżewicz, koło granicy sowieckiej. 
Zanim żołnierze KOP. zdążyli na miejsce ka- 
tastroly, załoga balonu zbiegła za kordon. 


© czem PISZĄ GRA... 


P. Bartel zagniewany na — sanacją. 


Publiczną było tajemnicą, że p. Bartel 
jest w bardzo złych stosunkach z sanacją. 
Znalazlo to swój wyraz w tem, że p. Bar- 
tla niema na listach państwowych BB. do 
sejmu i senatu. 

„Wielokrotny * premjer — pisze „Na- 
przód” — wysuwany zawsze, gdy chodziło 
o ukrycie jakiejś „gierki“ — obecnie rzu- 
cony został na śmietnik. A niedawne to 
czasy — kwiecień 1929 — gdy pan Pil- 
sudski zapewniał, że z „panem Kazimie. 
rzem* nigdy się ra stałe nie rozstanie, zaś | 
„pan Kazimierz" zapewniał, że na każde 
zawołanie stanie do apelu. I stanął w grud- 
niu 1929, gdy trzeba było wywieść Sejm 
w pole po dymisji p. Świtalskiego wielkiem 
hasłem o zmianie konstytucji, której — 
wiemy to z listu Daszyńskiego — decydu- 
jący czynnik wcale nie chciał. 

W świetle tego pominięcia można Zro- 
zumieć, że p. Bartel po ostentacyjnem wy- 
rzeczeniu się mandatu zrobił jeszcze bar- 

dziej ostemtacsjuy gest: złożył wizytę pani 

Kosmowskiej, co mimo kurczowych zaprze- 

czeń prasy sanacyjnej, przecież jest praw- 

dą. P. Bartel zerwał wszystkie nici łączące 
go z sanacją. gdyż nawet nie przyjął wy- 
horu xa rektora politechniki lwowskiej, 

w dzisiejszych warunkach godność albo sa- 

nacyjna, albo żadna”. 


Duchowieństwo a wybory. 


„Czas“ bierze się nie na żarty do „na- 
wracanią' księży na „wiarę sanacyjną- 
Rozsyła się go więc do nich bezpłatnie, 
a od czasu do czasu któryś z sanacyjnych 
„Katolików“ palnie w „Czasie“ parę zdań 
na temat: „Duchowieństwo a wybory'. 
Jakoś się jednak nie wiedzie ta akcja 
„Czasowi'. Sam „Czas“ zresztą temu wi- 
nien! Oto przed paroma dniami znalazła 
się na pierwszej jego stronie reklama pro- 
testanckiej Y. M. C. A., potępionej — jak 
wiadomo — przez Episkopat. To księżom 
otworzyło oczy na właściwe oblicze da- 
chowe tego dziennika, którego „katoli- 
cyzm* wzmaga się stale w miarę zbliżania 
się terminu wyborów. Nie uratuje „Czasu“ 
od tej opinji ostatni naiwny artykuł p. Ni- 
wińskiego, który w prostocie ducha po- 
ważnie (1) całkiem rozważa możliwość 
„koalicji stronnictw katolickich”, t. j. ChD., 
Stronnictwa Narodowego i — słuchajcie — 
BB.(!). Oczywiście p. Niwiński nie zna 
kulis sanacji i nie wiedział, że, gdy on 
pisał o „katolickiem* BB., sanacja wpa- 
kowała na listy tego „katolickiego“ stron- 
nictwa takie „katolickie“ kandydatury, 
jak p. Moraczewska,, jak żyd p. Wiślicki, 
jak p. St. Nowak (prezes „Związku Naucz. 
Szkół Powsz.'), jak znany z wystąpień 
przeciw Kościołowi sen. Evert i w. in. 
Tem się tłómaczy, że kończąc swój naiw- 
ny artykulik rzuca p. Niwiński równie 
naiwne pytanie: 

„Czy zwycięstwo Centrolewu z żywio- 
łami najradykalniejszemi na czele — bo 

o objęciu władzy przez „obóz narodowy* 

„w dzisiejszych warunkach mowy być nie 

„może — czy też ten rząd, jaki mamy, da 

Kościołowi katolickiemu lepsze i trwalsze 

gwarancje poszanowania jego praw we 

wszystkich dziedzinach państwowych i spo- 
łecznych?* 

Może p. Niwiński będzie głosował na 
listę pp. Nowaków, Bobrowskich, Smuli- 
kowskich i Wiślickich w nadziei, że ci lu- 
dzie dądza „Kościołowi katolickiemu lep- 
sze gwarancje...'. Napewno jednak nie 
będą głosowali księża, k 


Gzdcba listy sanacyjrej. 


W jednem z pism pojawiło się coś, 
jakby odezwa wyborcza BB. Czytamy tam: 
„Nawy Sejm. który społeczeństwo ma 
wybrać w dniu 16 listopada b. r., musi być 
doktorem ludzi, których nazwiska, cala 
przeszłość i praca dla dobra państwa dają 
gwarancję, Że w nowych ciałach ustawo. 
ilawczych bętą pracować z istotną troską 

i poświęceniem nad znalezieniem takich 
form nowego ustroju, które Rzeczypospoli- 
tej zarewniiyby ustalenie bytu państwowe- 
go na mocnych i zdrowych podwalinach*. 
które tę odezwe zamieściło, | 
r Codz., Ponieważ zaś tej 
adózwy niema w głównym organie sanacji 
„Czasie“, trzeba stad wnosić, że odezwą 
zestuła zredagowana przez naczelnego re- 
dektera „hurjera* p. Marjana Dabrow- 


Listy genewskie. 


Genewa, 5 października. | 
Delegaci 62 narodów opuszczali Genewę 
wśród deszczu i mgig, piękna pogodą skonczy- 
ła się wraz z sesją Ligi, Dziś prasa całej Eu- 
ropy omawia i ocenia wyniki prac genewskiel, 
zdaje mi się, że ocena tą nie bedzie bardzo 
korzystna. choć może nie pójdzie tak daleko, 
jak ów „Kamelota królewski”, który w Fary- 
żu przywitał Brianda- słowuni: „Nieszczęśliwy 
człowieku! Przywotowujesz nową wejnę!”. 

Ostatnie, sahotuie posiedzenie przyniosło 
Lidze jeszcze jedną moralna porażkę. Wnio- 
sek angielski,” który do Paktu Ligi wprowa- 
dzał postanowienia Paktu Kellega, zakazujące 
bezwzględnie wojny, został odesłany 
rządom dla wyrażenia opinji, Wniosek ten 
w Komisji pierwszej napotkał na tyle trudno- 
ści, głównie z powodu rozszerzenia kompetoq- 
cji Rady Ligi, iż uchwalenie go na ubeenej se- 
sji okazało się niemożliwem. Wprawdzie spra- 
wozdawcy, prof. Renć Cassm i Chao Ulung 
Wu zapewniali, że chodzi tu tylko o odro- 
czenie, a nie o drzucen.ie projektu. ale 
i ich wywody i uwagi przedstawiciela Anglji 
lorda Cecila brzmiały dość pesymistycznie, 
„Trzeba sią wreszcie zdecydować — mówil 
Cecil. Jeśli chcecie naprawdę pokoju. to nmsi. 
cie się zdobyć na ofiary. Niczem nie zdobywa 
się miczego; trzeba zawsze zapłacić jakąś cv- 
nę". Otóż tej ceny: oddania swych losów cal- 
kowicie w ręce Rady Ligi i zrezygnowania 
zupełnie z wojny — państwa zaplacić nie chcą. 
Wniosek angielski podobnie jak i projekt upo- 
ważniający Radę Ligi do wydawania zarządzeń 
celem niedopuszczania do wybuchu wojny (np. 
przez nakaz wycofania wojsk od granicy) 
przyjść mają pod dyskusję na następnem Zgro- 
madzeniu Ligi. 

Również odroczoną zostala tre orga- 
nizacja Sekrefa.r.j.atu. Na sobotniem 
posiędzeniu wybrano nową Komisje Trzynastu 
(podobnie jak roku przeszłego), która ma przy- 
gotować na wrzesień r. 1931 projekt ustroju 
kierownictwa tej wielkiej machiny  urzędni- 
czej, jaką jest dziś Sekrotarjat. Weszli do niej 
prawie ci sami członkowie (z Polaków: p. So- 
kal), którzy tworzyli dawną Komisja Trzyna- 
stu i którzy — jak jnż pisałem — nie doszli 
do jednomyślnego rezultatu. Czy teraz <lojdą? 
Czy znown Niemcy i Włochy nio przyjdą za rok 
z wnioskiem mniejszości? Obu tym państwom 
chodzi o zmniejszenie w Sekretarjacie . wpły- | 
wów Francji i częściowa Anglji. Ma ta hyć — 
według najnowszego pomysłu br. Bernstarfffa— 
nskutecznione - zapomocą zniesienia wszyst- 
kich (3) podsekretarjatów i oddamia stanowiska 


B. i zwolenników samodzielnej listy. Zwy- 

ciężyli zwolenniey samodzielności pod wo- 

dzą b. posła Jaworowskiego". 

Pogodzono się w ten sposób, że p. p. 
Bobrowski i Smulikowski pójdą na liście 
BB. i „Frakcji“. Resztą zaś (Burda, Jawo- 
rowski) tylko na liście „Frakcji“; zaś 
p. Moraczewska tylko na liście BB, Ot, co 
znaczy — mieć rozum! 


Braknie mandatów poselskich... 


Organ Stronnictwa Narodowego „ABC“ 

twierdzi, że 
„Sanacja liczy na 200 mandatów, „obóz 

narodowy“ oblicza swe szanse skromnie, 

ale realnia na 100 mandatów. Centrolew 

liczy na 200 mandatów, mniejszości naro- 

dowe na 160, inne grupy (wśród nich ko- 

muniści) na kilkadziesiąt". 

Czy jednak nie zabrakie mandatów na 
zaspokojenie wszystkich apetytów? 


Nawet restauracje są „niełojalne” 


Prasa śląska donosi, że na d. 5. X. zostali 
do Tarnowskich Gór zwołani wszyscy Te- 
stauratorzy z powiatu. Stanęło na apel oko- 
ło 100 chłopa. Pojawił się starosta p. Ocheń- 
ski w towarzystwie komendanta policji i we- 
zwał obecnych do nezczenia go. powstaniem 
z miejsc, a kiedy pp. restanratorzy rozkaz 
wykonali, rzek] im głosem grobowym: 

„Jestem silnym starostą silnego rzadu. 

Stwierdziłem podczas mego 4-letniego urzę- 

dowania, że przeważna część restauratorów 

jest przekonań antyrządowych, dalej stwier 
dzam na podstawie raportów policyjnych. 
że największą, rohotę antyrządowa robi siè 

w restauracjach. Rostauratorzy dopuszczają 

do różnych tajnych zebrań, najwięcej zaś 

w Radzionkowie. — Żądam od was lojalno- 


Pisniera, 
Jest „BI. Karie 


skiego, który, jako „doborowy* człowiek ści, bo rząd tego żąda, a kto się nie pod- 
o „tmizwiekw* i „przeszłości „zdobi“ listę| porządkuje, ten musi zrezygnować z kon- 


cesji... Na tem miejscu nie będe wymieniał 

tych ludzi, których mi raportowała policja“. 

Ale za to jakiś spis wręczył komendan- 
towi policji. Na tem ..porządek dzienny wy- 
czerpano. a pp. restauratorzy opuścili loka! 
dumni z tego, że ich „Silny starosta“ uznał 
za groźną dla rządu siię, za groźniejszą na- 
wet, niż Centrolew. 


sanacyjoa na miejscu 80 i pelen skrom- 
ości polcca się w ten sposób wyborcom. 
Szczzęślny spryt „Frakcji Rewokicyjnej”. 
Łódzki „Qios Poranny“ pisze, że w lo- 
e .Wrakcji Rewolucyjnej“ ścierały się 


sobą ostatnio dwa kierunki: 
„Zwolenników sojuszu wyborczego z B. 


mi 
z 


- 


„GŁOS NARODU” d. 10-go pażdziernika 1920 


Pożegnanie z Ligą Genewską. 


zastępcy sekrętuiza generalnego (którym obe- 
cnie jest Francuz p. Avemol) przedstawi- 
cielowi państw malych. 

Ostatnie dwa posiedzenia Ligi odbywały się 
niemal bez dyskusji, delegaci byli bowiem zme- 
czeni i spieszyli się do domu. Wreszcie kolo 
południa w sobotę prez. Titulesco powstał i za- 
czął swą mowę pożegnalną. P. Tituleseo, pro- 
fesor prawa międzynaurod. w Bukareszcie, jest 
nie tylko świetnym prawnikiem i dyplomatą. 
ule także wytwomym i dowelpnem mawcą. 
Gdy powiedziano raz Briandowi. że pana Titu- 
leco nazywają „rumuńskim Briandem*, oświań 
czyt franenski minister z uśmiechem: „Moi. je 
suis un pauvre Titnleseo frangais? (To ja je- 
stem małym francuskim "Titalesec), Tym ra- 
zem p. Tituleseo mówił naprawdę wsjaniąle. 
ilosem silnym. rąbiąc każde slowo,  strościł 
przebieg Zgromadzenia. („W żadnej dzicdzi- 
nie — zapewnia} __ nie można stwierdzić co- 
fania się Ligi. wszędzie postep jest wyraźny 
i poważuy”. Podniós] dalej. że Zgromadzenie 
uchwaliło nowy statut Trybunału  Maskiego 
I wybrało 15 nowych sędziów, że przyjąło kon- 
wencję o pomocy finunsewej dla państwa na- 
padnietego, że uchwaliło zwolać Konferencje dla 
ograniczenia wyroku narkotyków. Ponadto rez- 
poczelo prace nad Uują Izuronciską i zajęło 
się żywo problemem kryzysu gospodarczego. 
Zdaniem p. Titulezeo w tej ostatniej dziedzinie 
leży wielka przyszłość Ligi. Z kryzysu gospo- 
darczego mogą sie wyłonić groźne problemy 
snałrczne. loży więc w interesie wszystkich 
wspólna praca z oheeng. wielka ehorohu gospo- 
darki światowej. P. Titulesco ma rawie, ale 
właśnie w gospodarczej dziedzinie porczumie- 
nie państw jest najtrudniejsze. Deaodzi teri 
chaćhyr mizerny rezultat marcowsi Konferencji 
międzynarodowej w sprawie rozejmu. celnozo. 
dowadzi starejo sie na obeenej sesji przedsta- 
wicieli ośmiu państw biorących udzial w Kon- 
forencji warszawskiej z delegatami państw za- 
morskich w sprawie cef uprzywilejowanych da 
zhaża europejskiego. dawadzi spór a klanzule 
naiwiekszego uprzywilejowania. i o walke 
z dumpingiem. dowodzi wreszcie blada rezohi- 
cja. jaką uchwalilo Zeromadzenie tegoroczne. 
Znajdujemy w niej wlaśnie tylko dwie rzeczy: 
1) zachetę dia państw. hy przystapiły do dal- 
szych narad nad gospodarczą kooperacja 
(konferencja rządów zbierze się wkrótec) i by 


ratyfikowały konwencję handlewa w sprawie | 


zahamowania podwyżck celnych oraz kcnwen- 
cję znoszącą zakazy przywozu i wywozu. 2) 
Polecenie dla Komitetu Gospodarczego Ligi. 
by zaczął studja nad kryzysem. nad dumypin- 
giem, nad organizacją międzynarodową walki 
% chorobami zwierzecemi itd. Prawdą jest. że 
wszyścy delegaci uznawali potrzebę gospodar- 
czego współdziałania. ale efekt ożywionych de- 
hat jest bardzo maly. 

Slawił dalej p. Tifuleseo szczereść dysku- 
sji — w czem miał rację ~- zapewniał, że Liga 
ma już własna „duszę zbiorową”, że haslem 
Ligi jest: ani się nie zniechecać. ani nie być 
zadowolonym z rezultatów. że Liga polega nie 
na Pakcie, ale na sercu ludzkiem. Wielki suk- 
ces Emiechu odniósł, gdy chwaląc Sekretarza 
Generalnego Drummonda, zawołał: „Sir Eric 
Drummen] przestał być człowiekiem z krwi 
i kości ale stał sie artykulem Paktu i to tym 
artykułem, którego nikt nie chee poddać re- 
wizji”, 

Wreszcie padły słowa: „Ogłaszam zamhuie- 
Cie XI Zgromadzenia” i wśród owacyjnych 
oklasków dla Prezydenta delegaci zaczęli sie 
żegnać. Brytyjscy przedstawiciele siedzieli 
chwilę. czekając na amgielskia tłumaczenie 
mowy. ale p. Titulesca nie chcąc psuć dorażno- 
EO efektu swego przemówienia, nie pozwolił na 
Jego tłumaczenie. Zrozumieli je zresztą wszyscy 
delegaci, z wyjątkiem chyba dominiów. Pad- 
kroślić przytem trzeba, że tylka delegaci An- 
glji i jej Dominjów przemawiają po angelski. 
wszyscy inni — 7 wyjątkiem jakiegoś Norwe- 
ga lub Japończyka — wyrażają sią w jezyku 
francuskim. Z Niemców pp. Curtius i Koch We- 
ser nżywali swego rodzimego iezyka. har. Rein- 
babon angielskiego, Bernstorff i  Breitscheid 
francuskiego. Tlumaczenie na język angielski 
jest sorwitutem. nalożonym na Lige wylącznie 
przez Anglosasów z wielką szkoda dla efektu 
ohrad, Wszyscy delegaci wodza sie na jezyk 
francuski i tylko Anglosasi upicrają się przy 
ilwujęzykomości. 


Bzneam ostatni raz okiem na sale. Nie wi- 
ilze już tych 8 premierów į 20 ministrów spraw 
zagran.. którzy uświetniali swą oheenością 
nierwsze posiedzenia. Francie reprezentuje mło- 
dy minister Perot. Anglię dugonagi. zgarbio- 
ny Cecil, na polskich ławach: Sokal. Gliwice. 
Chodżko. Gwiazdowski. Na cztery twarze — 
trzy o wyrazie semiekim. Czy nie należałoby 
wprowadzie w tej dziedzinie jakiś unmerus 
rlnusns? Przecież szeroka putliczneść Ligi 
może łatwo nabrać przekonania. że Polacy na. 
leża do razy semickiej. 

Polscy delegaci nie: wyróżnili się zbytnio. 
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P. Chodźko przemawiał w dyskusji nad hy- 
gjeną w II Komisji, p. Gliwie w dyskusji go- 
spodarczej na Komisji i na plenum (w obro- 


nie Konferencji warszawskiej państw rolni- 
czych) i pilnie chodził na posiedzenia, kap. 
Poncet zabrał głos w debatach Komisji nad 


rozbrojeniem, p. Modzelewski nad organizacja 
Sekretarjatu (jset znawcą tej sprawy) p. Rund- 
stein (też semita) nad problemami prawużezymi, 
p. Tarnowski wyraził radość w Komisji, że 
w Palestynie panuje już spokój. O trzech mo- 
wach min. Zaleskiego już pisałem. Żaden Po- 
lak nie hyl referentem na plenum. żaden nie 
zgłosił jakiegoś wniosku. Nie sądze. by pp. Gli- 
wie i Chodżko nie mieli nie do powiedzenia — 
s3 przecież dobrymi fachowcami — ale wilo- 
cznie brak jm temperamentu. zachęty i kiero- 
wnietwa politycznego. A meże ze względu na 
stosnnki wewnętrzne nie chcieli zwracać nwa- 
i Ligi na siebie i na Polske? Może rcezmyślnie 
pozostawali w cieniu? 

Delegacja polska liczyła wraz z eksperta- 
mi 20 członków. Jest to za wiele. Czechów 
były 9 i jeden z nich p. Fierlinger mial na ple- 
num referat o współpracy intelektualnej. 11 Ho- 
Ieudrów i 10 Norwegów. dalo o sobie słyszeć 
dużo więcej niż nasza liczne delegacja. Prym 
jednak dzierżyli Francuzi: Briand,  Flandin 
(sprawy gospodarcze). Iranędis-Poncet (praw. 
ne | współpr. intelektualne), Cassin, Jouhaux, 
Cahen-Salvador. Rveillaud. Są to fachowcy 
i dobrzy mówcy. przytem bardzo pracowicj. 
Sirdzieli w Komisjach? kamieniem. Z Anglików 
pilnie słuchano Cecila. z Greków Politisa, poza 
tem p. Denosza. Curtina. Bernstorffa, Appo- 
nytego. 


Nie adważo sie wyduć o NI Zeromadzeniu 
Nie dokonało oua jakiegnś 
ale posyneło naprzód wiele 
Pracówało bez entuzjazmu. 

wiarą w wole przeznaczenie, 


sudu ujonnege, 
wielkiego dzieja. 
špraąaw ważny el 
ale gorliwie i z 
Zaeiażył nad niem straszliwie wynik wyborów 
niemieckich. Otworzył oczy Francuzom, nie je- 
stem jednak pewny czy także p. Priandowi, 
Franensku polityka nstojstw pa rzecz Niemiec 
została jakby zahamowana. 

W listopadzie zbierze się Kamisja rózbrojee 
niowa, a w styezniu Komisja Uuji Europejskiej, 
Roda one pod względem politycznym konty- 
miacją NI Zgromadzenia. ( boćlty jednak obie 
Konferencje spełzły na niezem, ta jednak taka 
coroczna wymiana zdań. takie szukanie wepól- 
neg) języka, takie organizowanie współpracy 
w różnych dziedzinach, taki zbierowy akt do- 
brej woli -—- jakiem sa doraczne Zeromadzenia 
Ligi =- trzeba wać za rzecz pożyteczna fla 


dzieła organizacji pokaju. ARE 


| [m M 


Buch PIZCAWUDOTCZY. 


W OKRĘGU RZESZOWSKIM. 


W okręgu Rzeszów— aroslaw nastąpiła pa- 
rozumienie Ch. D. i Str. Nar. i obydwa stron- 
nietwa wystawią wspólną liste, Blok ten spo- 
tyka sie z wielkiem zadowoleniem į zrozumie- 
niem w naszym okręgu. Już od kilku tygodni 
nadsyłano zapytania tak do Str, Nar. jak i 
Chrz, Dem, ze wszystkich miast i miasteczek 
jak Jarosław. Łańcut Frzeworsk. Leżajsk, Ru- 
dnik, Nisko, Blażowa. 9 komitetów lokalnych 
i mężów zaufania, Czydhlok taki powstanie. 
Podobne zapytania nadchodziiy od wielu wsi, 
a co najważniejsze Od wielu księży. Wielu 
z Ksieży wprost żądało takiego porozumienia, 
ba liste tego bloku uważają za prawdziwie ka- 
tolicką, j trafiającą w intencje listu Ke, Bisk. Ło 
zińskiego. 

W sanacji trwają ustawiczne targi. Rur- 
mistrz Dr. Krogulski siedzi od kilku dni we 
Warszawie i ubiega się o pierwsze miejsce, Pa- 
piera go w tem egzekutywau lecjunowa, w któ- 
roj zasiada kilku jego krewniaków i kilku z in- 
teligencji obdarzonych przez niego  tłustemi 
posadami. Sanacja jódnak ma zamiar postawić 
na  pierwszem miejsca ks. Lubomirskiego 
z Przeworska. a na drugien chłopa. sby pocia- 
gnąć (2) wieś, a dopiero trzecie afiarowuje Dr. 
Krogulskiemn. Dziwi uas, jak ks. Lubomirski 
może iść na jednej liście z Dr. Krogulskim. 
który, występował w swojem lokalnem piśmie 
przeciw duchowieństwu i papiestnn, jako czyn 
uikom szkodliwy:p w naszym rnchu i adrodze- 
niu narólowem i który od lat walczy z Probo- 
szczem miejscowym. nie dopuszcza go do ra- 
dy gmin. i przeciwstawia mu rabina. 

Jeżeli przypominamy o tej kandydaturze 
to dlatego, ahy Duchowieństwo wiedziało. że 
papierając lisle sanaeyjną przez w prowadzenie 
Dr. Krog. do Sejmu, sądząc z jego dotychcza» 
sowych wystąpień. przysporzy jeden głos za 
rozdziałem Kościoła od państwa. zniesieniem 
okólnika Bartla i za naruszeniem spoczynku 
niedzielnego, 

Centrolew jeszcze dość cicho siedzi: Na 
ucho mówią, że Pp. Starostowie starają sie g2 
rozbić, że zapytują p. Plutę, co woli. czy iś$ 
razem ze sanacją, czy przejechać się do Brze. 
ścia. Ta sprawa wyjaśni się niebawem, bo listy 
trzeba będzie zgłaszać, Cz. 

———— G mm 
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Ka ziemiach Śzmitef. 


roten 


la rabunek przed 13-u laty 


ukarano teraz dwóch bandytów. 


W zimową noc roku 1917 przybyła pod dom 
„mieszkańca wsi Chinówka, pow. zdołbuowskie 
go gromada uzbrojonych ludzi, Kiedy właści- 
ciel domu, L'onty Paszkiewicz nie chział otwa 
rzyć, posypał się grad kul. Wtedy drzwi otwar- 
ta. Weszło 30 ludzi, którzy niezwłocznie przy- 
stąpili do rabunku. Właściciela skrępowano 
sznurami i zażądano wydania pieniędzy. Kiedy 
odmówił, poczęto go okladać kolbami. Żona 
wydała bandytom cała posiadaną gotówkę, 
w kwocie 800 rubli. Prócz tego zrańowano u- 
rządzenia domowe, biżuterję, futra i bieliznę 
większej wartości. 

Od tej krytycznej nocy miuęło lai 13. I oto 
dopiero teraz przed sądem w Równem stanęło 
dwóch głównych sprawców napadu:  Gabrjsl 
Prokopczuk. lat 54 i 87-letni Piotr Tkaczuk, 
mieszkaniec wsi Buszna pod Zdolbinowem, 
Zbrodniarze przyznali się do winy. Wymierzo- 
no im karę po 8 lat ciężkiego więzienia. ` 


Litwini uprewadzili polską rodzinę. 

W Sumiejiszkach, pow. trocki, Litwini 
aresztowali rodzinę Polaka.  Dzierżanowskie- 
go, zamieszkalego w pasie granicznym. Aresz- 
towanych uprowadzono wgłąb terytorjum li- 
tewskiego. Powodem represyj bylo to, że sy- 
nowie Dzicrżanowskiego pracowali w organi- 
zacjach polskich į mimo gróżb nie chcieli wy- 
cofać zie z tej pracy spolecznej. 


Rybacy polscy uratowali statek niemiecki 


W tych dniach z powodu silnej burzy na 
Bałtyku żaglowiec niemiecki „Wolf Heinrich 
von Dornbusch“ szukał schronienia w zatoce 
Puckiej. Gdy krążył, chcąc trafić do portu, 
wichura wyrztcia go wa niieliznę. Spostrzegł- 
szy to rybacy helacy  pośpieszyli załodze 
żaglowca na ratunek, Po przeladowaniu czę- 
Ści ładumbu na kuter belski zdolano zepchnąć 
żaglowiec z mielizny. Uratowano zatem i sta- 
tek i załogę. Żaglowiec wiózł ładunek cukru 
z Gdańska do Hamburga. 


0 „bluźnierstwo delegata Kkurałorjum. 


Przed paroma dniami podala .Polska* wia- 
domość o rzekomem  bluźnierstwie delegata 
kuratorjum lubelskiego, p. dr. Barchana, wy- 
głoszonem na zebraniu rodziców w Ostrowie. 
Obecnie Min. W. R. i O. P. prostuje tę wia- 
domość i stwierdza, że p. Barchan. inkrymino- 
wanych słów nie użył. Na to oświ»dcza „Pol- 
ska”, że miala informację 5d bardzo poważ- 
nych kół i zapowiada, że do sprawy wróci. 


Katastrofalny pożar teatru wołyńskiego 
w Dubnie. 

podczas przedstawienia wojewódzkiego te- 
atru wołyńskiego w Dubmie wybuchnął one- 
gdaj groźny pożar. Pastwą ognia padł gmach 
teatralny wraz z dekoracjami i rekwizytami. 
Z zespołu teatralnego wszyscy zdołali ujść 
cało. 

KONSEKRACJA KOSCIOLA 
GARNIZONOWEGO W RADOMIU. 


W uh. niedzielę odbylu się uroczystość po- 
święcenia kościoła radomskiej parafji wojsko- 
wej pod wezwaniem "św. Stanisława Biskupa, 
przerobionego z dawnej cerkwi prawosławnej. 
Ceremonji poświęcenia dokonał ks. biskup po- 
lowy, Gall. Podczas Mszy Św. kazanie wygło- 
sił ks. praląt dr. T. Jachimowski. W południe 
odhył się obiad w salach kasyna ofic. 72 pp. 
Miły nastrój zatruł swą iście wiecową przemo- 
wą „reprezentant“ BB. (Hapeł). 


„ODPOWIEDŹ TREVIRANUSOWI*. 


Komitt budowy łodzi podwodnej p. n. „Od- 
powiedź Treviranusowi* wydał odezwę, zachę- 
cającą do zbierania składek. Odezwę podpisa- 
ło aż 79 związków i związeczków, które pra- 
wie wszystkie mają charakter sanacyjny i lo- 
kalny. 

NĘDZA I ROZPACZ HOTELOWA W POLSCE. 
Więcej bolączek, niż wygód. 

Zaledwie 530 hoteli — to uaprawdę bardzo 
mało na obszarze całej Polski. Tak skromną 
liczbę wykazuje spis Stowarzyszenia przemysłu 
hotelowego. i 

Niewiele zresztą z tych boteli zasługuje na 
tę piękną nazwę. Nie dają one podróżnym na- 
wet minimalnych wygód, jakie od wielu lat 
spotykamy w krajach zachodnio-europejskich. 

Tylko kilkanaście hoteli w Poisce ma cen- 
tralne ogrzewanie, wodę bieżącą, telefony w po 
kojach i windy. 

Największe hotele mają do 250 pekojów. 
Istnieje zaś około 20 hoteli, posiadających zale 
dwie po... 4 (cztery!) pokoje! 

Jaki „komfort? — taka i usługa. Prymity- 
wne urządzenia w naszych hotelach idą wszę- 
dzie w parze z nmieudolną i niezorganizowaną 
obsługą gości. r 

Jedynie ceny są na poziomie zagranicznym, 
ba, dolarowym! Przeciętna cena pokoju hote- 
lowego wynosi 9 złotych za dobę. 


ZZA m 


szpera, 


5.000 lat temu istniało życie na Polesiu. 


Drzewo z epok! kamiennej wydobyte z ziemi. i 


W mobryniu na Polesiu bawi ekspedycja 
naukowa inżynierów geologów i członków 
Biura Projektu Mejjoracji Polesia pod kiero- 
wnietwem p. inż. Pruchnika, w celu zbadania 
struktury geologicznej Polesia, Badania okeene 
mają wykazać, iż na głębokości 20 mtr. znaj- 
duje się torf, a to oznaczałoby, że 


5000 lat temu istniało życie na Polesiu, które 
skutkiem różnych przyczyn geologicznych 
zamarło. 

Cieka wem jest. iż 

na głębokości 5—6 iti. Ziemi znaleziono drze- 

wo, które, jak stwierdzeno, pochodzi z epoki 
kamiennej. 


Epidemja „wad wzroku” wśród rekrutów żydowskich, 


WIELKI PROCES O PRZEKUPSTWO 


W sądzie wojskowym w Warszawie rospo- 
czął się wielki proces przeciw  podaficerom, 
cakarżonym o nadużycia w P. K. U. į zwalnia- 
nie żołnierzy w t. zw. „krótkiej drodze“, 

Na ławie podsądnych zasiedli; ! plutonowy 
Wi. Dybisz z P. K. U. Warszawa Miasto II, 
sierżant M. Piotrowski. obaj z 15 p. p, oraz 
szercgowcy: Mojżesz Can, Abraham Funt, Lej- 
ba Goldberg, Franidenrajch, Chaskiel Szajn, 
B. Litwa, Fajwel Najman į Gerszou Ajzenkerg. 

Plut. Dybisz. hędąe pisarzem w P, K. U. 
„załatwiał * przysłanych mu przez sierżautów 
Kopyckiego i Piotrowskiego z 15 p. p. rzekomo 
chorych żołnierzy, przeznaczonych do hadania 
lekarskiego. Z reguly szeregowcy 


Smutna statystyka w Warszawie. 

W miesiącu wrześniu h. r. targnęlo się na 
zycie w Warszawie 96 osób, z czego 32 zmar 
ły. W porównaniu z ubiegłym rokiem, liczba 
desperatów zwiększyła się o 15 osób. Skutkiem 
orgij samochodowych zginęła 1 osoba, a 75 p9- 
raniona. Tramwaje zabiiy też jedną osobę. 
a pokaleczyły 52. Ofiarami zahójstw padło we 
wrześniu 7 osób. Wreszcie .kasiarzom”, wo- 
hec przedlużającago się wciąż kryzysu gotów- 
kowego. udało się z powodzeniem zoperować 
tylko jedną kasę, z której ..buchneli* 25 tysięcy 
w monecie papierowej i brzęczącej. 

NOWY PRAŁAT KAPITUŁY 

Ojciec św. mianował b. audytora Roty 
rzymskiej, ks. dr. Józefa Flurczaka, prałatem 
archidiakonem kapituły katedralnej we Wło- 
clawku. , 


„POLONIA“ W SIULZNI GDAŃSKIEJ. 

Transatlantycki statek „Polonia“ po powro- 
cie ze swej ostatniej podróży da Newgeo Jorku 
pójdzie do stoczni gdańskiej, celem dokona- 
nia generalnego remontu, gdzie zostanie aż do 
sezonu letniego. ` P 

REJENCI WARSZAWSCY NA RZECZ 

BEZROBOTNYCH. 

Stow. notarjuszy w Warszawie, uchwaliło 
opodatkować się na rzecz Obywatelskiego ko- 
mitetu pomocy społecznej. specjalnie na doży- 
wianie bezroboczej inteligencji, w wysokości 50 
do 100 zł. miesięcznie od każdej kancelarji no- 
tarjalnej, 

Postanowienie żu jest 
śladowania. 

NAJDROŻSZY CHLEB W WARSZAWIE; 

a najtańszy w Łucku i Równem. 

Państw. Urz. Statyst. zanotował w dniu 
1 bm. następujące detaliczne cery chleba 65 
prac. za kg.: Warszawa — 44 gr., Borysław 
i Gdynia — 42 gr.. Wilno i Lwów — 40 gr., 
Kraków — 39 gr., Białystok, Stanisławów, Ży- 
rardów, Kielce, Katowice. Mysłowice i Po- 
znań — 38 gr. Sosnowiec i Toruń — 37 gr. 
Baranowicze i Lublin — 36 gr., Tarnopol į Gru. 
dziądz — 35 gr.. Bydgoszcz — 34 gr., Włocła- 
wek i Brześć mad Bugiem — 83 gr.: Łuck i Ró- 
wne — 32 gr. 1 S 

SAMOUWIELBIENIE P. INSPEKTORA. 


„Gazeta Warsz.“ donosi z powiatu lipnow- 
skiego, że świeżo zamianowany tam inspektor 
szkolny, p. Hanzel dał dzień wolny nauczyciel- 
stwu na uroczystość powitania nowego inspek- 
tora (niby siebie) i zarazem pożegnania ustę- 
pującego prezesa oddziału powiatowego Zwią- 
zku nauczycielskiego. 

Czyż można sobie wyobrazić ..pożyteczniej- 
sze" spędzanie czasu szkolnego w dzisiejszych 
czasach? To się nazywa prawdziwa —. „rado- 
sna szkoła“! 


ZBESZCZESZCZENIE POMNIKA "POETY. 

W miejscowości Wiele na Pomorzu niezna- 
ni sprawcy zbeszcześcili w nocy piękny pomnik 
poety kaszubskiego, Derdowskiego, zamazując 
go zupełnie smałą. Barbarzyński ten postępek 
wywołał wśród tamtejszej ludności olbrzymie 
wzburzenie. Mieszezanie' wyznaczyli samorzu- 
tnie nagrodę pieniężną za wykrycie sprawców. 

GDY ZOSTANIE MILJONEREM... 

Jak już donosiliśmy szofer Banku Śląskie- 
go. Owczarek zbiegł do Niemiec ze Skradzio- 
nymi 60 tysiącami złotych. Złodziej nadeslał 
Jbecnie do Banku Śląskiego list, w którym do- 
nosi, że znajduje się w podróży do Chieago. zaś 
skradzione pieniądze zwróci kiedy... zostanie 
miljonerem dolarowym. 


godne uznania i ma- 


1 ZWALŁNIANIE Z WOJSKA, 


cierpieli na oczy. 

Po orzeczeniu komisji lekarskiej, zazwyczaj 
uznającej żołnierza za zupełnie zdolnego do 
służby, plut. Dybisz niszczył błankiet orzecze- 
nia į sporządzał newy, wpisując żołnierzom ró- 
żne wady wzroku, 

Fałszywe blankiety wysyłano z powrotem 
do pułków, co powodowało zwolnienie szere- 
gowych. którzy 

oczywiście sowicie za to płacili. 

Wedle pohieżnych danych, Dybisz w ciągu 
krótkiego czasu zebrał w ten sposób pokaźną 
sumkę dolarów. ; 1 

Proces potrwa do końca 


bieżącego mie- 
Siąca. * wy 


| Zuchwały napag na urząd pocztowy 
w Wlinie. 


We wtorek wieczorem dokonano w Wilnie 
niezwykle zuchwałego napadu na dzielnicowy 
urząd pocztowy. Kilku byłych urzędników pocz 
towych uzbrojonych w rewolwery zgłosiło się 
do tego urzędu w mundurach pocztowców i 
przedstawiwszy fałszywe zapotrzebowanie 
urzędu pocztowego Wilno 1, zażądali wydania 
im kasy, Funkcjonarjuszka urzędu wydała 25 
tysięcy złotych, Rabusie zabrali worek warto- 
ściowy i wyszli na ulicę. Zostali jednak na miej 
seu pochwyceni przez ajentów policji śledczej. 
Rabunek nie udał się przestępcom jedynie dla- 
tego, że policja już poprzedniego dnia otrzyma- 
ła kenfidencjonalne wiadomości, że na ten 
urząd przygotowywany jest napad. Zarządzono 
zasadzkę i rabusie dostali się w potrzask : 


Z całeso świata. 


Powódź I cykion szaleją w Ameryce. 

Z Ameryki nadchodzą niepokojące wieści o 
olbrzymiej powodzi, która nawiedziła Meksyk. 
W mieście Pachuca w prowincji Hidalgo zginę- 
ło w falach 60 osób. Szkody materjalne spowo- 
dowane powodzią wynoszą w tej prowincji pół 
miljona dolarów. Powódź wyrządziła również 
olbrzymie straty w Dallas (w stanie Texas). 
Setki osób zostało pozbawionych dachu nad 
głową. Kilkadziesięciu mieszkańców jest cięż. 
ko rannych. s 

Z tamtejszych okólic donoszą równocześnie 
o strasznych spustoszeniach, dokonanych przez 
szalejący cyklon. Dokładne relacje o wyrządzo- 
nych szkodach nie są jeszcze wiadome, 


Czarna barwa oznaką żałoby w Chinach 

Wiądomą jest rzeczą, że w Chinach zda- 
wiendawna posługiwano się białą barwą na 
oznaczenie żałoby lub smutku. Atoli europei- 
zacja i w tej dziedzinie odniosła zwycięstw). 
Oto w ezasie uroczystości pogrzebowych mał- 
żonki generała Hsiung-Hsi-Luj'a, które odbyły 
się z końcem ubiegłego miesiąca w Szanhaju. 
zastosowamo po raz pierwszy,” stosownie do 
rozporządzenia rządu, czammą barwę. Również 
orszak pogrzebowy był przybrany w czarne 
szaty, a nawet żołnierze mieli czarne opaski 
na rękach. ; 

LOTNICZKA ANGIELSKA ZAGINĘŁA 

W DRODZE. 

Lotniczke angielska, p. Bruce, która rozpo- 
częła lot na daleki wschód zginęła w drodze. 
Samolot jej widziano po raz ostatni w okoli- 
cach Hanjon nad zatoką perską. Zachodzi oba- 
wa, że samolot wpadł w morze, lub też był 
zmuszony do lądowania na pustyni. 


TRUCICIEL CAŁEJ RODZINY. 

Przed sądem przysięgłych w Gandawie 
(Belgja) rozpoczął się proces 28-letniego wło- 
ścianina, oskarżonego o straszną zbrodnię. Po- 
twór ten miał zatruć arszenikiem całą swoją 
rodzinę, a mianowicie ojca, matkę, pięcioro 
rodzeństwa, wuja i ciotkę, razem dziewięć osób. 
dla zdobycia po nich majątku. 


TERMOMETR WBIJANY W CIAŁO. 

W znanej ogólnie Klinice Mayo w Stanach 
Zjednoczonych zastosewano poraz pierwszy 
termometr w formie igły. Może 3n być stosowa- 
ny na zewnątrz, lecz również dobrze można 
wbijać go w ciało. Wysokość zaś temperatury 
odczytuje się ma specjalnym  przyrządzie ele- 
ktrycznym. który jest połączny przewodem 
z termometrem. 


ja wybuch gazu nastąpił 


| 
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ZGON KSIĘDZA W wIĘZIENIU 
SOWIECKIEM 


W więzieniu mińskiem zmarł w tych dniach 
k-. Przemocki. b. dziekan słucki i smoleński 
profesor seminarjum katolickiego w Petershur- 
gu. Ks, Przemocki wtrącony zosta! przez GPU. 
do więzienia przed 3 laty. * 


W SOWIETACH ROZSTKŁELANO 
-17 CHŁOPCÓW. 


Wedlug wiadomości z Rygi. GPU. rozstrze- 
lało w Briańsku 17-tu chiopeów, którzy brali 
udział w napadzie na członków. kolektywu 'rol. 
nego im. Woroszyijowa. Podczas tego napadu 
zginęło 19 członków tego kolektywu. 


.OBŁAWY NA POSIADACZY SREBRA.. 


Wobec nieustającego przeeilenia na sowiec. 
kim rynku pieniężnym i całkowitego braku bi- 
lonu, GPU zarządziło regularne obławy i re- 
wizje w pociągach. Jak donosi „Prawda“ 
w Czycie na Syberji agenci aresztowali 14 pa- 
sażerów ekspresu syberyjskiego, u których zna- 
leziono monetę srebrną. Wśród zatrzymanych 
znajduje się lama buddyjski, duchowny prawo- 
sławny oraz rabin. W Mińsku przeprowadzono 
rewizję w synagodze, przyczem skonfiskowano 
monety srebrnę, wartości trzech tysięcy rubli, 


DJAMENT 202-KARATOWY. 


Pewien poszukiwacz djamentów, który od 
połtora roku napróżno pracował na swej dział» 
ce, na zachód od Gongyong Barkly w Afrycé 
południowej, w poszukiwaniu cennych kamie- 
ni, znalazł w tych dniach olbrzymi djament, 
ważący 202 karaty, Po osiemnastu więc mie- 
siącach pracy bezowocnej. jednem uderzeniem 
rydla zdobył wielki majątek, 


U 


rr 


Wadliwość w sterze przyczyną tragediji 
„R Blax 


Obrady mieszanej komisji angielsko-rran 
cuskiej toczą się głównie dokoła przyczyn bez- 
pośrednich katastrofy. Inżynier Leah podtrzye 
mywał swoje poprzednie wyjaśnienia i jeszcze 
raz z naciskiem podkreślił, że według wszel- 
"kiego prawdopodobnieństwa, z niezbadanej 
dotychczas przyczyny ster został poważnie 
uszkodzony. Stało się to przed wpadnięciem 
sterowca w wichurę. Jest więc bardzo możli- 
wem, że odłamek steru przebił powłokę balonu, 
od iskry przewodu 
elektrycznego, prowadzoącego do mechanizmu 
sterowego. : r i 


' Dr. Eckener jedzie do Anglji jako 
rzeczoznawca. 


Jak donosi „Daily Mail“, rząd angielski 
zwrócił się do dr. Eckenera z propozycją wzię-- 
cia udziału w komisji angielsko-francuskiej, 
która ma zająć się zbadaniem przyczyn kata- 
strofy sterowca „R. 101“. W kołach fachowych 
niemieckich przypuszczają, że dr, Eckener 
przyjmie chętnie propozycję. 3 


:g—— 
Paryż posiada największy uniwersytet 
w Europie. 

Uniwersytet paryski Sorbona dzierży dwa 
rekordy. Po pierwsze jest on największą uczel- 
nią europejską, gdyż imatrykulacja w tym ro- 
ku wykazuje ilość 26.100 studentów, Oprócz 
tego jest on wyższą szkołą, do której uczę- 
szcza najwięcej na świecie zagranicznych stu- 
dentów. Na uniwersytecie paryskim studjuje 
obecnie 7.125 cudzoziemców. We wszystkich 
zaś szkołach wyższych francuskich `, jest ich 
14.729. Liczba więc przybyszów z zagranicy 
wzrosła trzykrotnie od r. 1918. W owym czasie 
było ich tylko 5.559. Zrozumiałą jest rzeczą, 
że miarodajne czynniki czynią wszelkie udo- 
godnienia, by zwiększyć ten przypływ cudzo- 
ziemców w jeszcze większym stopniu. Cełowa 
bowiem polityka kulturalna wcześnśiej czy pó- 
źniej wyda swe owoce . 
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Warto być spadkobiercą w Ameryce, 


Ile zostawiają po sobie w spadku miljonerzy? 


© Zmarły niedawno znany w Stanach Zjedno- 
czonych fabrykant konserw J. T. Dorance po- 
zostawił po sobie majątek wartości przeszło 
100 miljonów dolarów, które uciułał ze sprze- 
daży popularnych konserw zupnych. Inni nie- 
ukoronowani „Królowie“ przemysłu i handlu 
nie gorzej od niego gromadzili w ciągu docze« 
snego żywota pieniądze. Magnat żelaza i stali 
Henry Phipps pozostawił w spuściźnie 225 mi- 
ljonów dolarów, finansista i sportowiec Harry 
Payne Withney 190 miljonów, „realnościowiec' 
W. H. Vanderbildt 200 miljonów, ' osławiony 
„król pszenicy" w Chicago Levi Leiter 100 
milj. Russel-Sage 75 miljonów, właściciel do- 
mów handlowych John Wannamaker 75 i F. W. 
Woolworth 45 miljonów dolarów. Dolar, jak 
wiadomo wynosi 8.96 złotych. * * 
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14 kim. nad ziemia 


Foco profesor Pickard wybiera się w górę 

balonem? 

Ustatnio douiosiy depesze o « A, 
prof. Pickarda wzuiesienia się na wysokóść| (Lo Któż 
14 km. w specjalnie do teso skonstruowanym |Foźczytywał sio z 
balonie. Lot się nie udal, gdyż balen nie oder- 
wał się nawet od ziemi. Niewątpliwie ji ulnak |! 
prof. Pickard nie di 4 za wygraną i usiluwania|Ww]rcst, a 


zo naš latach młodzieńezych pie 


antistycznych, 
przycjąga 


zaopatrzonych 
Liacem 


swoje powtórzy, , „kiem twórcy — Rarola Maya? Któż nie pa- | kau. 
Niejeden zapyta! mięta dzielnych postaci Old Skatterhkand'a, | [869 r., 
Winneton. Kara Ben 


czego właściwie ten profesor tam w górze 


Tragedja autora „Winnetou K. Maya 


Z WIEZIENIA DO WIĘZIENIA. 


| 


upodobaniem w poteżnyeb|nika 1862 r) May popełniał 
romach powieści podróżniczych lub senetsyjno= |w Saksonji i Lipsku od lipca 1864 r. do końca 
legendarnem marca 1665 r. Uwięziony w marcu i865 r. 
jak magnes, nazwie | siedział 3 pół roku kary w wieziema ** Zwi: 


Nemziego lub tylu in-jw styczniu 1STO r. w północnych Czecaa” le pod 


Nr. 269. 


Na froncie walk o wejście do Ligi. 


Ubiegła niedziele wprowadziła liczne zmia- 
ny w tabeli walk o wejście do Ligi. Stan obec- 
ny tabeli. uwzgiędniając unieważnienie meczu 
Unja —Lechja, przdstawia się następująco: 

W grupie centralnej prowadzi w dalszym 
ciągu poznańska Legja, która na 5 gier zdo- 
byla 6 pusktów i stosunek bramek 15:10. Na 
drugim miejseu znajduje się łódzki W. K. SŠ. 


Po wypuszczenin z więzienia (20 naźńzier- 
wiele oszustw 


ol- 


Ponownie wpadł w ręce polieji w 66 
ale zdoiał zbice, a wypłynął dapiero 


szuka, nych, któremi zachwycaly się "iwa przeńwojen-;Gcbcem nazwiskiem. Poznano go j władzej5 gier, 6 punktów, stosunek Łramek 15:10. 
narażzjąc na uiebczyjeczelwtwo so życie? j.e pokolenia mlefzieży? austrjackie wydaly go sądowi w Miitwvida, |Trzecie miejsce zajmuje toruński klub sporto- 
Jakie praktyczne znaczenie może mieć tadanie | Niawiein jednak, zunjących tego autora.iktówy skazał Karola Maya jeszcze ba cztery |wy,-4 gry. 4 punkty, stos. bramek 10:12. Os- 

wie. że zarówno an jak i jego (Ziela były [lata wiezienia œl 3 maja t870 dn 3 maja IST4 |tutnia w tej grupie warszawska Skra zdobyła 


tak wysoko poiożonych warstw  atimosfery? 
Otóż uczeni na pańlstawie liezuych badan 


i obserwacyj doszli do ciekawego wniosku, 


w swoim tzasg przedmiotem mnagieh s 
stanowiących jedn z najęrzykrzejszych rozdzia 


SPOrów . 


że ta, łów w historji niemieckiego życia umysłowe- 
ca się dzieje w górnich warstwach atmosiery|50 7 czasów  przedw ojeniych. Zapatrywawa ; 


lat 


t 


ziaieniły się i obecnie 
jest nansówo skiualny. Zajął się 
Ctto Forst do Battaglia. 
Przezlą- 


z biegiem 
„Karel May 
ular znany krytyk dr. 
który w obszernym szkien ua lamach „Pr 

Powszecjmego, wydaję o autorz» „WV iung- 
Przyleiczame Z niego 
Karola 


na wysokości kilkunastu kilometrów nal nami, 

wa doniosły wpływ na ziawiska atmosferyczne 
na towierzelkni ziemi, 

Belgijski uczońy chce asalnście zbadać wa- 

runki atmosferyczne na wysokości okolo fidu 

km, jakkolwiek dziś nauka posiada niektóre jtou“ 


z! 


śwdj wiasuy 


ssd. 


harzliwego Życia 


spostrzeżenia z tych okolie i jeszcze wyż-|w streszczeniu dzi je 
szych. ; Maya: 
Nie zdobyto ich jednak hezpośrelnio przez W małej mieścinie Drnsttul w saskich Ció- 


rach Rmszczowęch urodził się w r. 1548 w dn 
25 lutego tsaczowi  Ilentykowi 
Mav'owi i małżanca jego Krystianie Wlelmi- 
nie Weisse syn. który ua chrzcie atrzymu imio- 
na Karol Fryderyk. Ojciec lukił zazladać do 
kieliszka. wobec czego ciężar utrzymania M-eia 
osobowej roziny spoczywał na barkach matki, 
Karol był jedynym chlopcem wărád nieciorga 
dzieci, a wychowywał się po) opieką dwóch 
babek, z których jedna wywaria silny wplyw 
na przysziego pisarza, pobudzające jego wy- 
obraźnię bajkami. Niestety, wrażcala z izdehkiy 
babuni łączyły się z mmiej poża lane z gospo- 
dy, gdzie ojciee May był częstym gościem, RO 
syn przychodził stałe, jako chlopiec da Kręgi. 
Tam dostaly się do rąk wyrostka opowieści 
przygód najgorszego rodzaju. 3 wpływ ich 0- 
kazał się w głupich figlach i marzeniach 0... 
uniw arsytecie. 

Syn tkacza musial jednak pogrzebać marze- 
nia o wyższych stadjach, a zadowolić się =e- 
minarjum nauszycielskism i to dzięki he jności 
pewnego maynata, Od roku 1857—59 byl do- 


wzloty balonów z ludźnii, lecz jedynie 
z przyrządami Samopiszącemi. 

Ta drogą bada się atimosierę do wysokości 
kilkurastu kilometrów, a pomiary kierunku 
i sity wiatrów nskutcezniu nawet w wy- 
jatkowych wypadkach do wysokości ponad 
20 km., przy użyciu zaś specjalnych metod 
badania, otrzymujemy wieści i z wysokości | 
znacznie wyższych. 

Poznanie wysokich warstw atmosfery 
niezwykle iuteresnjące i może przynieść donio- 
słe zdobycze praktyczne. W ostatnich latach 
wysunął się w tej dziedzinie jeszcze jeden do» 
niosły problem, mający wielkie znaczenie dla | 
meteorologii. a mianowicie występowanie na 
wysokości około 40 km. warstwy ozonu. War- 
stwa ozonu w atmosferze ma przypuszczalnie 

duże znaczenie dla życia na powierzchni 

ziemi. 
Pochłania bowiem, względnie zużywa przemi- 
kliwe, krótkofalowe promieniowanie słonecz 
ne, która dosrawszy się na powierzchnię ziemi 


Naugostówi 


się 
y 


jest 


dzialaąłoby zabójczo na organizmy roślinne ; s , 
i zwierzęce, Niewątpliwie posiada równieżjbrym uczyiem w Waldenhurgu Drobna kra- 
ozon wielki wpływ na szereg zjawisk meteo. | lzież zamknęła mu drogę do pierwszego zakła- 


du. więc seninarjum ukończył w Plauen, ró- 
wnież z dobrym wynikiem w r. 13861. dako na- 
uczyciel w szkole fabrycznej w  Chemaicy, 
wpadł w dawae grzechy i przywłaszezy, sobie 
zegarek i fajkę swego współlokatora. Czyn ten 
okupił 6ześciotygudniowem więzienitm.  Pobue|- 
kami tego czynu hyły: żywiałowa. manja wiel- 
kości i buntująca sie przeciw  nieulłazenym 


rologicznych. 

Badania nad tą interesująca kwestją wy- 
magają również przeprowadzenia ich równo- 
cześnie w całym szeregu miejscowości na kuli 
ziemskiej, Z tego powodu wejdą one w zakres 
hadań naukowycii I-go roku polarnego 1932— 
39, w którym, jak to wynika z uchwały Naro-. 
dowego Komitetu Geodezyjno-Greofizj cznego 


Polskiej Akademji Umiejętności, weźmie udział |ustawom, dążąca do zatargu z nielitosciwem 
i Polska. A prawem „natnralna“ dobroć. 


Lecz zbliżajmy się do owych wartościowych 


ksiąg, które piszą ludzie ożywieni pragnieniem 
demi Chrystusa życiu publicznemu. Są ons — 
niestety — nie polskie, lecz niemieckie, Z licz. 
nych, które w: niemieckich bibljetekach ogla- 
dałem i, przeglądałem. przedstawię cztery, któ- 
re (takie odniosłem wrażenie) dażą szczerze do 
nauczenia czytelników *chrześcijańskie smo rządze 
nia państwami. 

1) „Ursprung und Träger der Staatsgewa:t 
nach der Lehre des kl. Tkomas und seiner 
Schule", napisał Tr. Peter Tischleder. St 264 


Wartościowe książki 
o państwie. 


Świat żyje już w 20 wieku chrześcijaństwa, 
1iecz prawdziwego państwa  chrześcijańzkiego 
jeszcze nie ogiądał. To średniowiecze bowiem, 
które przyzwyczajono się nazywać chrześcijań- 
skiem pod względem państwowym, obficowato 
w tak liczne cechy nierówności i krzy każ ludz 


jej i wać „Civitas 

kiej. =; zielną Mona przecież "eM E: in $9. Volksvereins-Verlag, M. Gladbach. Sena 

Dei“. Myśl ewangeliczna toruje Śobie. drogę i dać 8 = 
Ę 1.50 Mk. — Filozofja św. Tomasza przeżywa 


pomału w dziejach państwowości i polityki. 
Jej urzeczywistnienie powierzom+ jest niestety 
zmiennomu człowiekowi, tak łatwo ulegające- 
mu pokusie, by pochodzącą od Boga władzę 
uczynić bardzo ludzką i korzystać z niej dia 
nasycenia ambicji innych i interesów. Ludz- 
kość — jak nas tego dzieje uczą — jes nie- 
ustannej pracy i walce o dobre rządy, o pra- 
wiedliwy ustrój. Jakość rządów jest zawsze 
odbiciem przekonań religijno-moralnych rządzą 
cych. Obeenie, gdy w poszukiwaniu :ioskonalei 
formy rządzenia. znajdujemy się pod znakiem 
demokracji, obowiązkiem każdego członka rzą- 
dzącego ludu powinnaty być ambicja. by przy- 
awoić sobie jaknajwiekszą wiedzę rządzenia. 
Koniecznem byłoby to i dla rządzących. by 
umieli swój wielki i odpowiedzialny urząd spra 
wować j dla rządzących. hy z szacunkiem dla 
władzy umieli polaczyć zdoluość skitrowunia 
jej na tory zdrowe. gdy błądzi. O Mussolinim 
wiemy, że jednym z jego nlubionyen autorów 
był (czy też jest) Nietsche. to też w państwie 


dziś przepiękny okres rozkwitu i odrodzenia. 
Poglądy tomistyczne na zagadnieuia państwo- 
we wzbudzą zatem zrozumiałe zati kawienie. 

Oto treść książki w kilku zdaniach: Pań- 
stwo jest koniecznym wyxwitem społecziej n3- 
tury czlowieka, Dobro ogółu ma być we skaźni- 
kiem władzy państwowej. Całość ludu. tworzą- 
cego państwo, jest właścicielem tej włazy. For- 
ma rządzenia może być różna, hyleby dbała © 
dobro ogólu i nie naruszała praw Bożych i 
praw natury. 

W drugiej części książki zaznaiamia nas 
autor z pogiadami wybitnych tomistów, jak: 
Kajetan. de Vittoria. Soto, Billuart, Kard. 
Manning i inni. W trzeciej części rozprawia się 
autor z zarzniami. Czlowiek dzisiejszy ze zdu- 
mieniem dowie się z tej książki o głębokich 
prądach demokratycznych w XII, „de i XVII 
wiku wśród nezenych katolickich. A gdy c€zy- 
tamy o rozstrzygającem prawie większości u 
dominikanina 40 Vittoria (+ 1546), to tak. jak- 
byśmy dzisiejsze sprawozdanie sejmowa czytali. 


+ 


Ww 


nieba błękitnego sehyla wszystko czoła (czy Wialką zaglngą aatóra/ AE że Z liómydh sę 
chee. czy nie chee) przed majestatem tego aowa bao E a a vuipżyj ja: 
„Uebermenscha” . sna i I baj całość nanki tomistycznej o 

W Ewangelii Chrystusa — o któr go Kró- państwie. wladzy państwowej I wykonawcach 


lestwo modli się teraz tak Szczerze œny Świat | tej władzy. 

katolicki — nie znajdujemy w- kazówek TZĄ- 2) „Die Staatsiehre Leos XII? napisał Dr. 
dzenia, krwią zbawienia wypisany tam jeden |p, Tisehleder. St. 538 in 8%. Volksvereins-V"r- 
jedyny paragraf konstytneviny: miłujcie się lag. M. Gladbael. Cena 10 Mk..1927 (3 wy” 
wzajemnie!... danie). 
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Leia. 


problem: ’ 


w Waldheim. 


ua 4 gry zaledwie 1 punkt i stosunek oramek 
SA: 

W grupie południowo-zachodniej alby? się 
dotychczas tylko jeden mecz. Prowadz:* Wawel 
z Krakowa 1 gru. 2 p. st.br. 4:0. 2) Warta— 
Zauwiercio 1 gra, © p. st. br. 0:4. Wyłoniony 
w ubieglą sobotę mistrz Góruego Sląska, Ama- 
torski Klub Sportowy, jeszcze nie grał. 

W grupie poludniowo-wschodniej po unie. 
ważnieniu mecza Unja—Tvehja. pierwsze miej- 
sce zajmuję nadal lubelska Unja 3 gry. 4 p. 


$port. 


Boiszewicy znoszą noc! 
Bré może, że jest to jakaś nieuchronna fa- 
talność. która zaciążyła nad rosyjskim ustro- 
Jei, 


atalność, ktora każe prrewracaąać do góry 


nogami ustalony ed wieków system życia, 5t br. 14:5. 2) Lečhja—Lwów 3 gry. 4 p. st. 
Wspomnienie czasów „burżuazji“ zdaje się być pa 10:7. sokół z Równego 8 gry, © p. st. 
; hp JLE: 


tam zabijane i niszczone w każdym przejawie 
z żywiołową nienawiści i zacieklością, 
Porządek czasu uległ w Bolszewji radykal- 
pej zmianie. Zniesiono niedzielę. zniesiono sied- 
miodniawy tydzień. Obeenie bolszewicy pragna 
pezkyś się nocy. 
Noe zniknie. 
ści rowalneyfnych 


W grupie północnej na czoło takeli wysu- 
nął się 42 p. p. z Białegostoku 2 gry 5 p. st. 
br. 8:2. 2 82 p. p. z Brześcia S gry, 3 p. at. 
br. 10:3. 8) Ognisko z Wilna 2 gry 2 p. st. 
tr. 6:0, 

W najbliższą niedzielę 
rozgrywki. Grają w Łodzi: 
w Toruniu: T. K. 5. z Poznańską Legią, w Rra- 


odbędą się dalsza 
W. K. $. ze Skra, 


Zahije ją technita. Entnzjazja- 
trzemian krzyczą: 


ranrzekór przyrodzie stwGrzymy wieczny i 
dzień! , kowie: Wawel z Amaforskim Kiuhem Sporto- 
(Bedzie to sztuczny dzień. Zabijeniy ciemność |WYM, we Lwowie: Lechja z Sokołem, wreszcie 


w Białymstoku: 42 p. p. z 82 p. p. 


NOWY MISTRZ POLSKI 
hokeju na trawie, 


,slektrycznością. Zamiast słońca hkędą świeciły 
lampy, 
Whrew niegniszezalnym prawom i siłom na. 


fury ma powstać w Z, S. 8. R. nieprzerwany W Poznaniu odbyły się dwudniowe zawo 
dzień rakoczy, który we wszystkiech galeziach st i a wię ź 

ad rósrdówcy Wsie drwańt DA -Gytici GP rzastwo Polski w hokeju na trawie. 
przemydu syjsk:oyo0 gazie irwai x godzi- W półfinałach poznańska „Legia 4 vckonała 


ny. Robotnicy bedą Svali naprzemian w spe- 
cjelnych turach bądź w dzień, kądź w nocy. 
Zmeczone oczy proletarjalu Rosji nie zam- 


„Wartę 2:1 (2:1), a „Siemianowice (G. Śląsk) 
ouniosły zwycięstwo nel „Venetia (Ostrów) 
d:1 Sd). W finale „Siemianowice“ zwyciężyły 


kna sie w kojąceej ciemności nocy, ntrudzone zę: : | 
; y M l s i .|.Lechię* 1:0 (0:0), zdobywając zaszcezyiny ty- 
rece rohacze nie spnegna w parze. nakazanej R. Sk. NA ES PAR" 
SEE i = A tuł mistrza Polski, Drugia miejsce zajęła „Le. 
al wieków przez przyrode. Nowy porzadek j e o +4 zywa f t 
NOE: m A > sę «|, ohja. w racie „Venetiu” z powada wycófue 
rzeczy mrzyjwmawi Rosje o zimeczenie, krótki] a. o E A 
; y «s je; i ima Siet.. Warty". 
oddech i hezsennoéć. £ k 


Ca wieczór nad hezkreśnemi obszarami re- 


informuje lud rosyjski o Europie. 


publik sowieckich: zawisu fajemniczy, nieda. 
sieżny, My tutaj śpimy W nocy, a w dzień pracu 
bijący wprost 7 powieirza głas „generała |jemy. Jesteśmy poslurzni plameturuemy, por 
Kutiepewać. rządkowi. podzielonomu na sleńcę į gwiazdy. 
Głos ten nie śpi. Opowiada mieszkańcom | Słońce daje dzień, a gwiazdy dają nor, “ 


Rosja nie uznaje nocy. Czyżby to byl no- 
wy styl życia? Jest jakaś metoda w tem 573a 
leństwie, (mafo. 


Rosji o Eurapie. o naszem świecie. idaeym nor- 
malna droga. 
Taina placówka radiowa „Białej Rosti" 


Autor z mrówczą jdlnością wylowił z nie- 
miertelnych encyklik i innych pism  Teona 
XII. wszystko, co sie sklada na całość dzisiej- 
szego życia państwowego. Wedlug Leona pan- 
stwo jest również koniecznością natury, jak 
uczy św. Tomasz, Autor zaznajamia nas, zə 
wszystkiemi innemi tearjami nowoczeszemi 7% 
pochodzeniu państwa. Poznamy następnie ror 
dzinę, szkołę i stowarzyszenia jako konicezne u- 
zupełnienia organizmu państwowego. W iozdzia 
le o Celu i zadaniach państwa znajdujemy nic- 
zwykle ciekawy przegląd nowoczesnych poglą- 
dów w tej dziedzinie. (Tu umieścił autor naukę 
o własności i sprawie robotniczej), Dalsze roz- 
działy o władzy, o formie w państwie, o sto- 
sunku Kościoła do państwa i 0 prawie między- 
narodowem, są wszystkie piekącemi zagadnie- 
miami polityki bieżącej. Obszernia opracował 
autor sprawę rzymską (st. 343—389), w mię- 
dzyczasie szczęśliwie załatwiona. 

Dzieło to lest opracowane najbarJziej sta- 
ranną metodą raukową. Prawda, opiera się 


ludzie, jest niewatpliwie śmiałą ij  miezwrkią 
w owych czasich. ale Suarezowi daleko fo lu. 
du suwerennego w znaczeniu Reelsseau'a; 
rozbudował on tylko nauke św, Tomasza w di- 
chu nowszych czasów. mie wykrzaczając nigdy 
poza. granicę państwa, mającego początek —, 
jak i u św. Tomasza —.z konieczności r.turale 
nej, t. j. z ustanowienia Boga. Dr. Rommen pò 
rusza sią w calej książce na terenie zagadnień 
ściśle państwowych. (Prawo naturalne — pań. 
stwo, stosunek Kościoła do państwa). Poziom 
naukowy wysoki, staranność i sumienność nie 
mniejsza niż w dziele Tischledera o Leonie 
XII. Ponieważ dzisiaj osią dyskut p iistwowo- 
filozoficznych jest znów „lud”, książka Rom- 
mena znajdzie i u nas licznych nabywców. 
Zwracamy jednak uwagę, że budowa i wiąza- 
nia pracy są filozoficzne i wymaga czytania 
powolnego, ale za to tem jest pożyteszniejsza... 

4) „Christliche Staatslzhre urd Politik“, na 
pisał Otto Schilling. St. 178 in 16%. Volxsvereip- 
Verlag. Gladbach. Cena 3.60 Mk. 


głównie na autorach niemieckich w poszcze- 
gólnych  rozdzialach  zaznajamia czytelnika Dziełko to możnaby nazwać dobrym skró- 


lecz tó|tem trzech powyższych książek, i jest przezna- 
czónem raczej dla szerszych kół pracowników 
państwowych i politycznych. Bez — nudzącege 
nieraz — aparatu naukowego podaje jasno go- 
towe wyniki wysiłków myśli chrześcijańskiej 
w tej dziedzinie. Małą wadą tej bardzo prak- 
tycznej książki jest dosyć częste odsyłanie czy- 
telnika do innego, większego dzieła antora 
(..Moraltbeologie"), co jednak w niczem nie u- 
«hyhia jego wartości propagandowej i ś'isłości 
naukowej. 

Gdym te dziela przegłądnął i przyjrzał się 
innym bardzo licznym tego rodzaju wydawni- 


z ustawodawstwem tylko niemieckiem, 
wcale nie uchybia wielkiej wartości naukowej 
j praktycznej tej sumiennej książki, którą oby 
przeglądnęli (dopóki sie na własne tego rodza- 
jn wydawnictwo nie zdobędziemy) wszyscy na- 
si politycy, uważający się uieraz tak leskomyśl- 
nie za — katolików. Trzecie wydania dosyć 
wyraźnie mówi o jej aktualności i jakości. 
Autor uwzględnił naukę Papieży w zarudnie- 
niach państwowych aż do Piusa XI. wiącznio 
(„Ubi arcano”). 

2) „Die Staatslehre des Franz Suarez S. J., 
napisał Dr. Heinrich Rommen. St. 383 in 89. 


zsvorej o 1 35 sia e : : 
NL EE, M. Gladbach. 1926. Cena Jetwam — katolickim — (a już szczegślnie po- 
10 Mk. i ; p. dziwiałem i zazdrościlem Niemcom ..Staatslexi- 

Jezuita Fr. Suarez (F 1617) jest Jednym ikont wydany przez Gorres-gesellschaft), zro- 


z najwybitniejszych uczniów św. Tomasza. Nie- 
którzy uczeni uważają go za ojca skrajnego 
indywidualizmu państwowo-politycznego. które 
go potężnymi wyznawcami stali się Hotes i 
Rousseau. Jego teorja o piastującym władzę 


zumiałem dlaczego mają katolicy niemieccy ty. 
lu wybitnych polityków i mężów stanu! W na 
szej „katolickiej” polsce trochę inaczej... 


KS. DR. F. MACHAY. 


Nr. 269. 


„GŁOS NARODU" d. 10-go października 1980. 


€o shychać 


mw Krakowie. 


Kraków, dnia 9-go pażdziernika 1930. 
Czwartek 8: św. Ludwika Ber. 
Piątek 10: św. Franciszka Bong. 
Piątek 10: wschód słońca o godz. 6.12. za- 
chód o godz, 17.21. 


Oru i 

INAUGURACJA NOWEGO ROKU. AKA- 
DEMICKIEGO w W. S. H. w Krakowie od- 
bedzie się w czwartek dnia 9 października br. 
Wykład inauguracyjny o wychowaniu przemy- 
słowem wypowie w języ ku niemieckim profesor 
Uniwersytetu Handlowego w SŁ Gall dr. P. 
H. Schmidt. 

W ZWIĄZKU Z POBYTEM PROF. STE- 
FANA MIERZWY, dyrektora Fundacji Koś- 
ciuszkowskiej w N. Yorku. w Krakowie i otwar 
ciem roku szkolnego na Uniw. Jagiell. Rektor 
Uniw. Jagiell. prof. Inż. Edmund Załęski w to- 
warzystwie Prof. Stefana Mierzwy, Kuratora 
Bratniej Pomocy, Prof. Dra Kazimierza Roup- 
perta i Kwestora U. J. Dra Tlenryka Matusa 
zwiedził domy nkademickie w Krakowie, szcze- 
gólnie zaś agendy i urządzenia Bratniej Pomo- 
cy Studentów TAE 

DAR DLA MUZEUM NARODOWEGO. Wdo 
wa po M. p. Drze Zygmnncie Fhrenpreisie zlo- 
żyła w Muzenm Narodowem cenny al nm. obej- 
mujący 55 kart ze szkicami Stanisława Wys- 
piańskiego. wykcnanemi przezeń w czasie po- 
dróży w r. 1890, — Szkice te odnoszą się głó- 
«nie do zabytków  Monachjum. Ratysbony, 
Drezna. Ligniey Pragi, Poznania i Gniezna. 
Album ten wzbogaca znacznie dzial prae Wys- 
piańskiego w Muzeum. 

NA TARG przy ul. Zabłocie w dn. 7 bm. 
Ro ogółem 72 konie, Płacono za konw 

jazdowe 900—600 zl. za pociągówe lekkie 
250 500. za rzeźne ©: 

wywóz zagranicę i na rzeź 
sztuki. Popyt słaby, tendencja 
zmieniona. 

SPADŁ Z RUSZTOWANIA Z WYSOKOŚCI 
TP. przy budowie domu pod |. 42. przy ul. 
Rościuszki. Śtefan Michnik (l. 16) pomocnik 
murarski. Chłopiec doznał złamanią lewej reki 
araz ogólnych kontuzyj. Lekarz Pogotowia rat. 
opatrzył go. paczem przewiózł go do szpitala. 

NA KOPALNI „SZYB SOBIESKI< ULEGŁ 
NIESZCZĘŚLIWEMU WYPADKOWI ro: otnik 
kopalniany Jan Gut (lat 26) z Jelenia W cza- 
sia przewożenia węcla wózkiem. w őzek wyko- 
leit się i przygniótł Gutowi lewą nogo, łamiąc 
ją powyżej kostki. Po udzielenia pierwszej po- 


miejscową po 4 
w cenach nie- 


mocy przewieziono nicszeześliwero ilo szpitala 
Kasy C 


Charreh w Jaworznie. 


Wszyscy sobie suszą głowy, 
Gdzie kupić bucik gotowy, 
Moi Państwo u KAFERY, 

szewra, boksy i lakiery. 


ZAW IADONIENIA I KOMUNIE: ATY. 


INSTYTUT STOMATOLOGICZNY Un. Jag,, 
Garncarpka L. A rozpoczyna „przyjmowaniu: nieza- 
możnych chorych 7 cierpieniami jamy ustnej i zę- 
bów z dniem % b. m. ad sodz. 8 rano. 

SZKOLNICTWO AMEKYKAŃSKIE W ZESTA 
WIENTU Z POLSKIĘM. Pod tym kiem, wygło- 
«i prelekcja w sobote dnia 11 h. m. na posiedze- 
niu Koła T. N. 5. W. (Rynek ch ia Pałac Spi- 
eki M p. front) naczelnik Kuratorjum Szkoln. Dr. 
Mieczysław Ziemnowioz. 


X 
Pr > 
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REPERTUAR TEATRU SŁÓW ACKRIEGO. 
Czwartek po południu: „Kordjan”* (przedst. dla 

młodz. szkołnej — ceny najniższe). 

Czwartek wieczór: „Papa“ (gościnne występy 

Jerzego Leszczyńskiego). 


Piątek: „Papa“ (gościnne występy Jerzego 
Leszczyńskiego). , , 

Sobota pa poludniu: „Mysz kościolma (po Taz 
Ostatni — ceny najniższe). 

Sobota wieczór: „Olimpjać (premjera — NO- 
wosé — gościnne występy Jerz. Leszczyńskiego). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Lotnik“ (tilm dźwiękowy). 
SZTUKA: „Pocałunek (w gł roli Greta Gar- 

bo) film dźwiękowy. 
APOLLO: „Parada miłości” (film dźwiękowy). 
CORSO: „Ostatnie przygody Tarzana". 
NOWOŚCI: Zamknięte. 
WARSZAWA: „Pierwsza miłość Kościuszki”. 
UCIECHA: „Atlantie” (film dźwiękowy). 
WEZ znam 


Z TEATRU M. IM. SŁOWACKIEGO. Jntro 
rówmież „Papa. W EM premjera, poprzedzo- 
'mej dnżyn rozgłosem, ostatniej komedji Fr. Mol 
para „Olimpia. osnutej na tle autentveznej podo- 
tno intrygi z życia dworskiego za Franciszka Jó- 
tefa. Jerzy Leszczyński odtwarza w niej żywioło- 
|wegó rotmistrza hnzarów węgierskieli Barne. rolą 
trtułową I damy dworu Olimpii gra p. Jaroszew- 
aka. inne roln osób z najbliższeca otoczenia cesa- 
rza: pp. Klońska. Źmijewska. Fabisiak. Kułakow- 
«ki, Tatrzański. Reżyseruje p. Nowakowski. „Olim- 
pja“ powtórzona hędzie także w niedziele. 

DWA WIECZORY MUZYKI KAMERALNEJ. 
W sobote 11 b. m. wystąni w Starym Teatrze 
synny Wiedeński Kwartet Kolischa. który na 7e- 
ezłorocznym koncercie w Krakowie odniósł ol- 
brzymi sukces, W niedzielę zaś 12 h. m. znako- 
mity Kwartet Drezdeński, cieszący się u nas wiel- 
kiem powodzeniem. Bilcty na te koncerta w-cenie 


od 1 do 8 zł. e} już do nabycia w kasie Starego 


Teatru. 


5—150 zł. Sprzedano na, 


Właściciele realności bronią woich praw. 


Wezuraj odbyło się w Krakowie zebranie 
dyskusyjne członków Towarzystwa katal. wła- 
ścicieli realności m. Krakowa. Po "agajeniu 
przez prezesa Dra Bakalowicza przystąpiono 
do omówienia aktualnych spraw. Akcja Prezy- 
djum Twa w sprawie rozkładania kosztów bru- 
kowania ulic na właścicieli domów odniosła 
w województwie pomyślny rezultat. Na skutek 
bowiem wniesionego memorjalu i przedstawie- 
nia sprawy wojewodzie, województwo kiakow- 
skie przesłało Msgistratowi swą decyzję Odno- 
śnie do w Szpitalnej, postanawiającą. że 


właściciele domów nie mogą hyć pociągeni do 
ponoszenia kosztów nowego bruku, 

ulbowi'm ulica ta byla już urządzona i posin- 
dala bruki, Orzeczenie to ma zasadnie*e zna- 
czenie ze względu na analogiczne wyracki re- 
montów hruków w innych ulicach. OT tej uch. 
waly miał Magistrat wnieść odwołanie, nle bar- 
dzo wątpliwą jest rzeczą, by d@cyzja powyższa 
mogla ulec zmianie, W razie utrzywar:a Się 
powyższego 'orzeczenia wojewódzkiego. liczni 
właściciele domów uwolnieni zostaną Gd pła- 
cen'a „w leż kruków iducych w tysiące zło- 
tych. Następnie paruszono sprawę nowreo za- 
rT Elektrowni miejskiej co do 

zniesienia ucgensów o zapłatę zaległych nale- 

żytości za prąd, 


przyczem ogulnis krytykowano wprowadzenie 
badania instalacji elektrycznej (i to za zapłatą 
10 zł) z okazji ponownego wiączenia prądu. 
Potrzeba tego badania nie stoi w żadnym związ 
ku przyczynowym z zaleglościami za prąd. ^ 
daje pole do wielkiej dow olności iszykan. Pod- 
niesiono również żale, że Urząd skarbowy 
w Krakowie nie usterknje wniesionreh w swo” 
im czasie zeznań o gheig leez 


wymierza podatek dowolnie, 


co jest sprzeczne z art. 75 ustawy o podatki 


dochodowym. Ponieważ zaś odwołanie nie 
wstrzymuje obowiązku zapłaty  wynterzonezo 


podatku. a załatwienie odwolań trwa całe la- 
e przeto podatniey są zmuszani pod grożbą 
kar i egzekucji do płacenia niesłusznie im za 
wysoko wymierzonych podatków. *  ų 


Wolna ręka przy wyborach. 


Ż koleji prezes podał do wiadomuścći zebra- 
nyn, żę Związek Zrzeszeń własności miejskiej 
w Warszawie ĵako reprezentacja właścicieli 
domów, nie będzie brat przy nadchodzących 
wyborach do Sejmu i Senatu oficjalnege udzia- 
lu. pozostawiająz w tym względzie swobodę 
właścicielom domów. 


:9—— 


Ludzie, którzy tęsknią za ki i śmiercią... 


EUROPEIZACJA WIELKIEGO KRAKOWA. 


Europeizacja Wielkiego Krakowa postępuje 
w szybkiem tempie naprzód. We wszystkich 
niemal dzielnicach bkmduje się potężne gmaely 
rządowe i samorządowe, pałace dla najrozmait- 
szych zakładów ubezpieczeniowych, domy dla 
związków. stowarzyszeń, domy pensyjne i t. p. 
Tua i ówdzie wyrastają z parcel prywatne bu- 
dowie, których właściciele. kontynuując w 
dalszym ciągu asławiony handel lokalami, nie- 
tylko nędzy tej nie przeciwdziałają. ale wręcz 
powiększają i pogiębiają ją z dnia na dzień 
coraz bardziej. Buduje się na prawo i lewo 
10-cio, 1ñ-to i 20-to pokojowe kamienice. 
w których jednak mieszkania są odnajmowane 
za czynszem miesięcznym. przechodzącym bar- 


dza często granice możliwości. w dodatku za 
t. zw. odstepmem. które stanowi dziś jedną 
z najdotkłiwszych, plag, gnębiących całe spo- 
łacznństwo. 

Bezdomny moloch. 


Nic też dziwnego. że mieszkańcy. na prze- 
radzanie się miasta w Wielki Kraków spogla- 
dali okiem niewesolem, i że dziś na ową 
gwałtowną europcizacje patrzą przez, okula- 
ry pesymizmu zupełnie uzasadnionego. 
Przecież —— jak już o tem we wczorajszym nu- 
merze pisaliśmy —. dla zaspokojenia głodu 
mieszkaniowego w Wielkim Krakowie, potrze- 
ba 25.000 mieszkań, mogących pomieścić oko- 
ło 55—69 tysięcy jużto bezdomnych,  jużto 
„katem“ mieszkających ludzi. A więc takiej 
olhrzymiej ilości lokali potrzeba, nie dlx usu- 
nięcia nędzy mieszkaniowej. lecz zaledwie la 
jej chwilowego zaspokojenia. 


Tam, gdzie króluje głód, nędza i choroba. 
Bezdomny maloch woła o 25.000 mieszkań. 


Przypatrzmy się teraz. jak mieszkają ci 
„głodnjący* obywatele. którzy nie są w moż- 
ności płacenia wysokich odstepnych i wygóro* 
wanych czynszów. 

Kilkanaście kroków za ul. Rasowieką. na 
t. zw. Starej Olszy, znajduje się po dzień dzi- 
siejszy przykry zabytek wojenny w postaci ka- 
zamat fortyfikacyjnych. Gdęboko wykonane ro- 
wy. podzielone co kilka metrów na schrony, 
ciągna się tu dłngą wstęgą. budząc ponurym 
swym wyglądem wstrot j odraze. I] oto w no- 
rach tych. gdzie królnie robactwo, brui, ne- 
dza — mieszkają ludzie. Ludzie XX wieku, 
który glosi wzniosłe hasła. który opiewa zdro- 
wie į teżyzne duchowa ludzk ości i prawi a hi- 
gjenie! 

Odwiedziłem te lochy i rozmawiałem z ty 
mi nedzarzami. Jeden z,nich jest robotnikiem. 


S T RODOWE E ZEK WOZAEESENNONA = 
Nowa powieść „Głosu Narodu“. 
Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy druk 


nowej powieści. Jest nią „Szafirowy paiak“ wy- 
hitnego autora angielskiego. Artura Milla. Xo- 
wa naszą powieść przeniesie czytelnika 2 kale 
ropy. ściślej z Paryża (gdzie się zaczyna), 
w egzotyczny kraj Annamu i otworzy przed nim 
wszystkie bogactwa natury i oryginalnej archi- 
tektury tego kraju. Nie bedzie to jedynie prze- 
życie czytelnika. Wiele szlachetnych wzruszeń 
da mu historja biednego dziewezęcia paryskie- 
go i jego milości, 


Wt -52A rocznice HT Jacka 
Malczewskiego. 


(—) Dziś o godz. 9 rano odbyła się w Gro 
bach Zaslużowych na Skałce uroczysta Msza 
św. żałobna za duszę $. p. Jacka Malczawskie- 


Zarabia 3 zł. dziennie, Ma żonę i 4-ro dzieci 
na utrzymaniu. Skarży się cichym głosem. 
na głód i choroby, które nie opuszczają pro- 
gów jego „mieszkania. Kiedy mówi, meka 
przobleka twarz jego w szarą. spopielałą ma- 
ske grnźliczą. Wzrokiem. w którym czai *ię 
trwoga o najbliższych, spogląda na ziemię, 
wilgocią spłakane ściany, które blado oświetla 
dzień, wpadajacy tu przez otwór wydrążony 
w nasypie. — Obok. drugi loch zajmuje rodzi- 
na bozrobotnego. Snuja się tu ludzie wybladii. 
wychudzeni, do widm, lub szkielctów podęhni. 
mający w oczach bezmiar smutku i jakąś dzi- 
wna tęsknotę. Może tęsknia za słońcem, lub 
kesem chleba. a może za śmiercią.. A tam da- 
lej znowu loch. za nim drugi, trzeć ~= i znowu 
tacy sami nędzarze, o twarzach ludzkich i © 
doli psów bezdomnych... 


Ludzie jaskiniowi i „epoka kamienna* 
w XX wieku 

Ale nie tylko „pałace nędzy“ na Starej 
Olszy stanowią czarną kartę w dziejach euro- 
poizującego sie Krakows. Bo oto i w dzielnicy 
XXII w Podgórzu istnieje taki zabytek. 
W przedłużeniu ul. Łagiewnickiej. tuż od ul. 
Czyżówki= rozpoczyna sie pasmo Krzemi>nek. 
W jednej ze skał znajduję się grota długości 
3 i pół metra, szerokości 1 į pół metra, w któ- 
rej o losie! — mieszka 4 ludzi! Do niedawna 
„iaskiniowey" ci — poprostu żebracy. żyli tak. 
jak nasi pra-praojcowie z epoki kamiennej — 
obenie wstawili do jaskini 2 tapezany i Żela- 
zne łóżko, oraz sporządzili drzwi. które jakby 
dla ironji skrzętnie zamykają. aby przypadkiem 
jakiś złodziej nie zakradł się do ich pałacu. 
Czterej ci nędzarze, wlóczący się dzień caly za 
kawałkiem chleha — to starcy kilkudziesiecio- 
letni. we dodatku kałeki. W słotne i zimne dni 
jesienne, lnh w ostre mrozy zimowe biedacy 
ci napoly skastniali powracają z golgoty swej. 
do jaskini przeraźliwie zimnej. którą boją sie 
ogrzać, chochy maleńkim płomrkiem. by *i0 
ktoś o istnienin ich nie dowiedział i hr ich 
stamtąd nie wygnał na nowe tułactwo. 


Piętno wstydu.. 


I oto reasumując Rrzideą,* pelne boleści 
fakty pytamr sie: w czem tkwi owa europciza- 
cja naszego miasta? Czy w budowaniu wspa 
niałych. luksusowych i komfortowo urządza- 
nych gmachów. czy móże w pielęgnowaniu nor. 
kazamat j jaskiń. nędzy. głodu i gruźlicy? 

Tak. czy owak, dwa te obrazki pozostaną 
niezatartem „pietnom na czole XA wieku — 
pietnem palącego wstydu’ (p). 
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go. w pierwszą rocznicę jego zgonu. Msze św. 
celebrował Prokuratar OO. Paulinów 0 D. Tomasz 
Fraczak. Krypta byla udekorowana kwiatami, 
a na sarkófagn Malczewskiego złożono mnó- 
stwo wieńców i kwiecia. Na nahożeństwie hyli 
obecni: rodzina zmarłego. wiceprez. m. Ostrow- 


ski. profesor historji sztuki na Uniw. Tag. Dr. 
Szydłowski. rektor Akademji Sztuk Pięknych 
Laszezka. oraz wicln artystów m malarzy | rzeź- 


pol 


pi. 


hiarzy. W ezasie Mszy Św. "chór „Eena” 
batutą dyr. Walewskiego wykonał szereg 
worów. 


Tramwaiowe nylony urzystantowe. 

Jak we wszystkich większych miastach za 
granicą, tak i w Krakowie staną świetlne przy 
starsi PE oba Początkowo urueho- 
mionsch zostanie kilka takich przystanków 
w najruchiiwszych punktach miasta, a miano: 
wicie w Rynku głównym, przy ul. św. Gertru- 


,Pyłony przystankowe tak, 


dy. oraz u zbiegu ul. Siennej i na Wielopoln 
jak w Warszawie 
i w Poznaniu wykonane hędą z żelaza i oszklo. 
ne, a wieczorem silnie oświetlone, — Na szy- 
fueh uwidoczniony bedzie rozkład jazdy tram- 
wajów, adres najbliższego wezwania straży po- 
żarnej. numer telefonu Pogotowia Ratunkowe- 
so jtp. 

W ten sposób nowe przystanki tramwajo- 
we ułatwią zwłaszezą obcym. przybywającym 
da miasta orjentację. gdyż sn znacznie lepiej 
widoczne od dotychczasowyci, słupków przy- 
stapkowych. a ponadto zyska ulica nową ozdo- 
bę, która ożywi trochę jej jednostajny wygląd. 


Powiększanie taboru Zakładu czyszczenia 
miasta. 


Dnia 7 bin. odbyło się w Ratuszu pod przew. 
radcy m. inż. Adelmaua posiedzenie Komisji 
dla Zakladu czyszczenia miasta | miejskiej stra. 
ży pożarncj. Komisja załatwił szereg spraw 
bieżących. dotyczących prowadzenia Zakładu 
i utrzymania przyrządów ogniowych w należy- 
tym stanie. poczem uchwaliła wnioski Magi 
stratn, dotyczace zakupna dalszych 2 antoma- 
tów samochodowych do kropienia i zamiata- 
nia ulic oraz wymianę kół przy samochodach 
miejskich Zakładów samochodowych na koła 
nowego systemu. Wreszcie rozpatrywano spra- 
owe WYWOŻN popiołu i zmiotków domowych 
iz realnośści. położonych w lzieln. XXT.: po 
|wysłuchaniu sprawozdania Magistratu uchwa- 
|lena utrzymać obowiązniace przepisy. doty- 
czące wywozu również i dla dzieln. XXII, 


( Autobus 7°13 pasaż*rami w rowie. 
| Autobus kursujący na przestrzeni Świątniki 
Górne, pow. Kraków wjechał wskutek defektu 
kierownicy do przydrożnego rowu w gm. Rzą- 
sowiee (pow. Kraków). Z 13.tu pasażerów 3.ch 
odnioslo okaleczenia od szkła, Auto zostało 
poważnie uszkodzone, 


Włamywacze grasuia. A 


W nocy z 5 na 6 bm. nieznani sprawev wła- 
mali się do biur działu drogowego w Żywcu: 
po rozbiciu biurka zabrali z niego 700 zł. w go- 
tówce, 1 dolarówkę. oraz 3 książeczki wkładko 
we Kasy Oszczędności m. Żywca na 1.070 zł. 
W czasie dochodzeń znaleziona w eddaleniu 
1 kim. od budynku Starostwa, gdzie popełnio- 
no kradzież. rozbitą knectke ze skradzionemi 
ksiażoczkami władkowemi i innemi papierami. 

Weżoraj dostał sie niewwśledzany narazie 
sprawca do mieszkania Dra Feliksa Głiickma- 
na lekarza w Krakowie przy uk Srarowiślnej 
95 i po spiadrowaniu dwóch biurek skradł 5000 
zl. 346 dolarów amerykańskich, 40 fr. szwajc. 
okolo 20 szylingów austr. 20 guld. gdańskich. 
800 koron czeskich i 20 marel: niem, Włamy- 


wacz dostal się przez niezamkniete okno od 
klozetu. 


Samobójstwo buchaltera. 


Barbara Kusek z Jaworzna natkala sie 
w okolicznym łesie na trupa meżczyzny z prze- 
strzelona glowa. Denat trzymał w ręce rewol- 
wer. Dnia 6 h zjawił sie na miejsca Włady- 
sław Trzmiel z Sosnowca, ktćrv rozpoznał 
w zmarłym swego szwagra Aleksand Knol- 
fa (lat huchaltera. ostatnio zam. w Ryd- 
coszczy, który w dniu 24 września b. r. przy- 
by} da Trzmiela. W dniu 8 b, m. wydalił sie 
z domu i zabrał z sobą rewolwer którym mi- 
stępnie popołmł samobójstwo. Tlo rozpaczliwe. 
„Eo kroku na razie nieznane. 


| Zbóżnicy w Dolinie Chochołowskiej 

W Dolinie Chocholowskiej "pow. Nowy 
Targ). napadłi Wincenty Plaza, kapral oraz 
Stanisław i Edward Chrobakowie na Francisz- 
ka Tobelaka i Michała Tilipa. robotników i 
pod groźbą rewolwerów zażądali od nich pie- 
tniędzy. Gdy napadnięci odpowiedzieli, że pie- 
|niędzy nie maja napastnicy przeprowadzili przy 
"nich rewizję. a nie nie znalazlszy pobili ich 
ciupagami. Toholak został tak ciężko pobity. 
Że przewieziono go do szpitala w Zakopanem. 
E. Chrohaka aresztowana za dwoma pozosta. 
lymi napastnikami zarządzono pościg. 


¡UROCZYSTOŚCI KU CZCI ŚW. JANA KAN. 
„TEGO W KOŚCIELE AKADEMICKIM ŚW. 
ANNY 

rozpoczną sie w piątek lnia 10 h. m. o godz. 
6.30 wieczór nowenną. w czasie której adpra- 


30). 


wiać sie hędzie Msza św. u grobu św. Jena o 
gólz. 8 rano. a nabożeństwo z nauka a sadz. 


6.30 wieczorem. W niedziele dnia 19 b. m. uro- 
czystości św, Jana Kantego. Oktawa zakończ 
się 10 godz. nubożeństwem w dniach 24. 25 
26 paźilziernika. 

2:-KECIE GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO. 

W czwartek 16 października 1950 r, prywa. 
tn» Gimnazjum żeńskie im. król. Jadwigi 
w Krakowie Palac SWski) — jeden z naj. 
starszych średnich zakłulów żeńskich w Kra- 
kowie okehodzić hędzi swoje srebrne sody. 
W ńniu tym o godz. Mtei rane odbedzie sie 
urnezyste nahoż'ństwo w kaściele św, Annr. 
poczem o godzinie 10-1cj nastapi krótka akade- 
mia w sali Belońskiewo w Palaeu Spiskim. Na 
uroczystość tę komitet zanrasza byłych człon- 
ków Grona miuczyrdolskiego. wszystkie byle 


uczeniee tego zakładu i rodziców uczenie obe- 
ay ch. 


Mix. e _ 


„GŁUS NARUDU” d. 


Żucie gospodarcze 
Tegoroczny światowy zbiór zboża. 


Biuro Ekonomiczne Ligi Narodów w Gene- 
wie nadesłało sprawozdanie o światowych zbio- 
rach, z którego wynika, iż produkcja zboża 
w Ameryce Północnej jest wyższa od zeszło- 
rocznej o 2.460.500 ton. w Europie i Afryce 
Północnej — o 3,444.700 ton. w Indiech o 
2.952.600 tom, a na półkuli poludniowej o 
4.921.000 ton. Ścwiety według tych danych po- 
siadają znaczne ilości zboża na wywóz. W tych 
warunkach trudno oczywiście liczyć na rychłą 
poprawę. a wałka z kryzysem winna iść w kie- 
runku rozszerzenia spożycia zboża. To też biu- 
ro ekonomiczne Ligi Narodów proponuje zwo- 
łanie Konferencji. celem wspólnego obmyślenia 
sposobu zużycia nagromadzonych zapasów 
zbóż. 

— (= 
Stopa dyskontowa w bankach prywatnych. 


Decyzja Banku Polskiego. na mocy której z0- 
stała stopa dyskontowa, pobierana przez ten 
hank, podwyższona z 6 i pół do 7 i pół proc. 
w stosunku rocznym, nie odbiła się spe jalnie 

"ma rynku krdytowym. Inaczejby sprawa wy- 
giądała. gdyby podwyższyły stopę dyskontową. 
banki prywatne, Na mocy obowiązujących prze 
pisów, banki akcyjne mogą obniżać tylko wy- 
sokość pobieranych odsetek dyskontowych, na- 
tomiast jeśli chodzi o podwyżkę stopy, to ban- 
ki takie zależne są od rozporządzenia Ministra 
Skarbu. który ustalił wysokość jej na 11 proc. 
Związek hanków interwenjawał w Ministerstwie 
Skarbu, wskazując na konieczność podwyższe- 
nia stopy bankowej do 12 proc, jednak Mini- 
sterstwo jeszcze w tej sprawie nie powzięło ża- 
dnej decyzji. Według opinii kół finansowych, 
decyzja Banku Polskiego miała na celu zmniej- 
szenie oneracyj kredytowych, a tem samem 
przyczynienia się do zmniejszenia oliezu pile- 
niądza. Decyzja hanku łączy się z wykonywa- 
niem planu stabilizacyjnego. 

c= aa 


Skróczne nostoje pociągów nosniesznych 
na polskich stacjach granicznych. 


Ministerstwo skarbu, jak już donosiliśmy, 
wystosowało do ministerstwa komunikacji pro- 
jekt skrócenia na granicy polskiej czasu posto- 
jów pociągów bezpośredniej komunikacji. 

Według projektu tego pociąg luksusowy 
Nr. 1301 (Paryż—Niegorełoje). przybywający 
do Zbąszynia o godz. 17.46, a majacy postój 
ma granicy 23 minuty, ma zatrzymywać się 
tylko 15 min. W pociągach Paryż—Warszawa 
wia Zbąszyn postoje będą skrócone o 16, 29 i 
15 minut. 

W pociągu tranzytowym _—pospiesznym 
Eydkunvy—Berlin via Zbąszyn. postćj będzie 
„skrócony o 10 min. na granicy polskiej, zaś 
przy pociągu Borlin—Eydkuny o 5 i o 3 min. 

Projekt przewiduje dalej przy pociągach 
Berlin—Bukar"'sz: : przez Bytom ograniczenie 
postcju o 10 i 9 min., przy pociągach Buka- 
reszt—Berlin o 19 i 16 min., przy pociągach 
Wystruć—Rerlin o 5 min. 

Również w komunikacji między Poiską a 
Czechosłowacją i Austrją przewidywane jest 
skrócenie postoju w pociągu pospiesznym Wis- 
deń—Warszawa. w Zebrzydowicach o 13 i 17 
min. 


——— § 
„General Telezhone and Electrie Go“, 


Nowy światowy koncern telefoniczny. 


W tych dniach powstało w Ameryce naj- 
większe w swoim dziale towarzystwo „The Ge- 
neral Telephone and Electrice Corporation", któ 
tego rozgałęzienia i wpływy obejmują wszyst- 
kie części świata. Dzięki finansowemu popar- 
ciu i współpracy największego w świecie hol- 
dingu finansowego Transamerica Corporation, 
towarzystwo to kontroluje i dokonuje najwięk- 
szych tranzakcyj w dziedzinie telefonicznej i 
elektrycznej, i dzięki posiadanym patentom 
przewyższa znacznie wszystkie prywatne towa- 
rzystwa tego rodzaju. „Tbe General Teb phone 
and Electric Corporation” posiadać hędzie ka- 
pitału zakładowego 5 miljonów akcyj zwykłych 
po 50 dolarów. Towarzystwo „The General Te- 
lephone and Electric Corporation“ liczy na 
znaczne rozszerzenie swych interesów, gdyż po- 
le działalności dla urządzeń telefonicznych jest 
jeszcze hardzo szerokie. j 


nry czne A yje 


Kto wygrał na loterji? 


J/W dwudziestym piątym dniu ciągnienia 5-ej 
kłasy 21-oj polskiej loterji państwowej, głów- 
miejsze wygrane padły ua numery następujące: 

„15.000 zł. na Nr. 140048. 

„Po 10.000 na Nr. 48884 94802 100761 
20047, 

„Bo 3068 zł. na Xr. 62 
18; 4128 148575 171682 

"4 Bo, 2000 zł. na Nr. 11 
5344A, 54454 60491 6 
168682. 

Po 1000 zł. na Nr. 4646 6380 22603 29160 
380808 44310 65404 74393 87773 88571 90397 
1105862 108514 110816 115267 130889 151307 
1853348 177171 190000 201504 206742, 


44 wer" 


238 67696 78691 87694 
183152. 

1188 14691 34493 41421 
0551 80722 154448 164785 


Konferencja paryska w sprawie długów 4 


10-go pażdziernika 193U. 


przedwojennych. 


Wiedeński „Der Kapitalist“ z 4-go b. m. 
w korespondencji z Paryża donosi, że 22 b. m. 
rozpocznie się tam nowa Konierencja przedsta- 
wicieli państw  sukcesyjnych oraz wierzycieli 
b. monarchii habsburskiej w sprawie jej dłu- 
gów przedwojennych. Głównym przedmiotem 
obrad będzie znowu rewizja prowizorycznie 
ustalonych spłat rent złotowych i wałutowych 
oraz waloryzacji rent papierowych. j 

Konferencje, które odbyły się na wiosnę 
r. b. wykazały po raz pierwszy w kronice re- 
gulacji anstro-węgierskich długów przedwojen: 
mych silną wolę wierzycieli. Odrzuciłi oni bo- 
wiem propozycję państw dłużniczych i woleli 
zerwać rokowania. Przypisać to zaś mąleży nie- 
tylko ściślejszemu- zespoleniu związków wie- 
rzycieli, lecz także i faktowi, że opinja publicz- 
na nie zachowuje sie już obojętnie wobec nie- 
checi państw dłużmiczych do spełnienia swych 
zobowiązań, W szczególności zaś wchodzące 
w grę przy udzielaniu kredytów sfery finan- 
sowe wyciągają konsekwencje swoje z zacho- 
wania się poszczególnych państw w Sprawie 
ich długów przedwojnenych. Odczuła t3 osta- 
tmio Austrja w odniesieniu się Francji i Ho- 
landji do emisji jej nowej 7%-wej pożyczki. 

Sprawa rent papierowych dotyczy tylko 
Węgier i Rumunii, natomiast regulacja rent 
złotowych musi być dokonana przez Austrię, 
Węgry, Rumunię, Polskę i Jugosławię. Wy- 
łączone zaś z szeregu państw dłużniczych 44 
Italja i Czechosłowacja, ponieważ udział swój 
już po największej części wykupiły, a co do 
niektórych pożyczek same stały się wierzycie- 
lami. 

Najbardziej nieprzejednane stanowisko w 
sprawie regulacji długów przedwojennych zaj- 
muja Węgry. Wszystkie inne państwa dłużni- 
cze zaś na nowej Konferencji Pro! zmie- 


nią prawdopodobnie swoje dotychczasowe sta- 
nowisko, bo przekonały się tymczasem, iż jest 
ono chybione. W szczególności Rumunja miała 
w czasie uregulowania Bukareszteńskiej po- 
życzki miejskiej sposobność przekonać się. do 
jakiego stopnia dziś możność zaciągania nowej 
pożyczki jest uzależniona od problemu długów 
przedwojennych. Podobne doświadczenie uczy- 
nila także Jugosławia. Wreszcie i Węgry, 
których przedwojenne konto dłużnicze ' jest 
najsilniej obciążone. przekonały się, z okazji 
rokowań Węgierskich  Instytucyj  Hipotecz- 
nych o plasowinie nowych emisyj w Szwaj- 
carji, że uzaieżniono to najkategorycznie cd 
odpowiedniej wałoryzacji dawnych zobowiązań 
pożyczkowych. i 

Na nowej Konferencji paryskiej , wierzy- 
ciele znajdą się przeto w dość korzystnej po- 
zycji. Szczegśłcwe sformułowanie ich żądań 
nie jest jeszcze ustalone. Przypuszczać atoli 
należy, że co do rent papierowych, zapropono- 
wane na ostatniej konferencji wyrównanie mo- 
że być uważane za żądanie minimalne. Prze- 
widuje ono 10 annuitetów po 10 miljonów 
franków © szwajcarskich. co odpowiadałby 
8%-wej wartości w gotówce w wysokości 
około 8.25% w złocie. 


Podstawę zaś rokowań co do rent złoto- 
wych į walutowych stanowić bedą zanewne 
ostatnie propozycje państw  wierzycielskich, 
przewidujące dla obu rent zlotych i dla we- 
gicrskiej renty państwowej 1913 i 1914 r. 
sukcesywny wzrost splat do 75% w ciągu 50 
lat. Bezwątpienia jednak wierzyciele bedą sie 
domagali poprawek, a to zaś tembardziej, że w 
kwestji tej mogą opierać się o Traktat poko- 
jowy, nakazujący. jak wiadomo. całkowitą 
zapłatę długów w złocie. 
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Dogodne ki 


A Urzędowe „aniołki“ emigrantów. 


JAK WYGLĄDA OPIEKA KONWOJEN 


Opiekunka zajęta. 
konwojent. — -Co na 


„Polak we Francji", organ Polskiej Misji 
Katolickiej we Francji, w Nrze 40 podaje za 
innemi pismami paryskiemi następujący Opis 
zachowania się t. zw, konwojentów, czyli urzę. 
dowych opiekunów .na statkach emigrantów 
polskich, udających się na drugą półkulę: 

„Dnia 8 lipca br. wyruszył z Gdyni okręt 
polski „Polonia“, wiozący na swym pokładzie 
dwie grupy emigrantów naszych. Jedna grupa 
udawała się do Francji i wysiadała w Hawrże, 
druga zaś jechała aż do Brazylji. W roli „anio- 
ła stróża“ |opiekuńczego dla obu tych grup 
była urzędowo konwojentka-panna ... lat 19 — 
nie szkodzi. Załotna! Flirty swoje posuwała ta 
panna tak daleko, że biedne dusze, emigrujące 


opieki i dopiere obcy musieli się litować i spie- 
szyć z pomocą kobietom i dzieciom z transpor- 
tu polskiego. Świadkami tego gorszącego za- 
chowania się konwojentki były poważne 050- 
by z Polski, które nam później z oburzeniem 
mówiły o tym „aniołku* emigrantów. 

Nie przywiązywalibyśmy do tego, co wyżej 
powiedziane, wielkiego znaczenia, gdyby nie 
jeszcze jeden, już teraz gorszy fakt. 

Do transportu emigrantów -— pisze „Nowy 
Świat" w Nowym Jorku — jadących na okrę- 
cie „Austrias“, został przydzielony konwojent, 


z kraju, pozostawały kompletnie bez rsa | 


który w trakcie podróży zniewolił nieletnia , 


pasażerkę trzeciej klasy, na innej zaś — spo- 
dziewamy się, że pełnoletniej —usiłował do- 
puścić się zniewolenia. Po ujawnieniu tych 
ohydnych sprawek konwejent został przez ka- 
pitana okrętu zawieszony w urzędowaniu i za- 
grożono mu, że, jeśli ośmieli się komunikować 
się z pasażerami, zostanie zakuty w kajdany. 
Po przybyciu na miejsce .poselstwo polskie 
w Buenos Aires odebrało zwyrodniałemu kon- 
wojentowi mandat delegata Państwowego 
Urzędu Emigracyjnego i odesłało go, rzecz 
prosta, już trzecią klasą na innym okręcie do 


TÓW NAD EMIGRANTAMI POLSKIMI? 


.; flirtem nie ma czasu zajmować się emigrantami. — Zwyrodniały pan 


to władze państwowe? 


Polski, gdzie niewątpliwie odpowiadać będzie 
przed sądem karnym. 

Skandaliczna historja „pana konwojenta" 
powinna być dla Urzędu Emigracyjnego naucz- 
ką, aby na odpowiedzialne stanowiska dobie- 
rał nieco ostrożniej i uważniej ludzi. Historje 
nodobne rozchodzą się szeroko i bynajmniej 
nie podnoszą He cą kredytu moralnego ua 
świecie”, 

Skargi na nieńdybwiedni dobór konwojen- 
tów, niestety, są dość częste. Jak widać, wła- 
dze państwowe ` niedość uwagi zwracają na 
moraine kwalifikacje ludzi. którym powierzają 
opiekę nad emigracją. (KAP). 


Dziś premiera! 


w kinie dźwiękowem 


CUD TECHNIKI I SRAWURY! 


Dźwiękowe arcydzieło filmowe 


W rolach głównych: 


a 


VANDA 


„Wspaniała inauguracja sezonu jesiennego. 


Nr. 269 


akcjach tendencja utrzymana, 


Notowano: Bank Polski 162.50, Tohan 3.25, 
Parowozy 16, 4% pożyczka inwestycyjna 107, 
4% listy zast, Twa Kred. Z. 45, 8% poż. bu- 
dowlana 50.40. 

Na rynku walut nastrój lekko słabszy, 24 
ofiarowanie dostateczne, popyt niewielki, "Dolar 
prywatnie 8.95—8,97, czeki 8.91.—8.92. 

Na rynku walut tendencja utrzymana, Obro- 
ty Bankiem Polskim większe po kursie moc- 
niejszym. Tohan i Parowozy utrzymane, Z pa 
pierów procentowych obroty pożyczką inwe. 
stycyjną większe po kursie ustalonym. 

Na pogiełdziu ruch słaby, kursa niezmienio- 
ne. i 


OFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 


Warszawa & pażdziernika. Dolary 8.95%, 
8.9714, 8.08%, franki franc. 34.99 i pół. 35.08, 


34.91. Dewizy: Belgja 124.45. 124.76, 124.14; 
Bukareszt '5.31, 5.82%, „5.28%;  Helandja 


350.18. 36U.68. 358.88; Londyn 43.34, 48.45. 
43.28; Nowy Jork 8.91, 8.93, 8.89: Oslo 238.66, 
239.26, 238.06; Paryż 84.99%, 35.08, 54.91; Pra- 
ga 26.47, 26.58, 26.41; Nowy Jork telegraficz- 
nie 8.92, 8.94, 8.00; Szwajcarja 173.35. 178.78, 
172.92; Sztokholm 289.68. 240.238, 23908; Wie. 
deń 125.81. 12312, 125.50; Włochy 48.72%, 
46.84, 46.61; Berlin w obrotach prywatnych 
22:22 „4. i 


-ai 


GIELDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 
* Warszawa 8 października. Bank Dyskonto 
wy 14 — Bank Polski 16334, 1643% — Modrze 
jów 8 — Starachowice 12%. 

Pożyczki: 4% inwestycyina 107% lub = 
5% konwersyjna 504 — 6% dolarowa 79 — 
8% Listy Zastawne Ranku Gosp. Kraj. 94, 


GIEŁDA W ZURYCHY. 


Zurych 8 października. Paryż £0.18%5, Lon- 
dyn 25%, Nowy Jork 5.14.6734. Belgja 71.821 
Hiszpania 51.90, Włochy 26%. . Holandja 
207.60. Berlin 122.42. Wiedeń 72.6). Sztok- 
holm 13814. Oslo 137%. Kopenhaga 137.72%, 
Sofja 3.78%, Praga 15.27, Warszawa 57.70 
Budapeszt 9015, Riałogród 9.12%. Ateny 6.65, 
Konstantynopol 2.44, Bukareszt 3.05 7/8, Hel- 
singfors 12.05, Buenos Aires 185074. = 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń 7 października. 
Fanto 1. Galiz. Karpaten 9.21, 


Zieleniewski 27 
Galizta 19%. 


Piątek 10 października. 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasr: 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.16 Ko- 
munikat meteorologiczny; 15 Komunikar gospodar 
czy; 15.50 Odczyt p. t.: .Koronacje królów i kró- 
lowych polskich* — wygi. prof dr Wł. Bogatrń- 
ski; 16.15 Płvty giamofonowe; 17.15 Odczyt z War 
szawy: 17.45 Muzyka iekka; 1845 Rezmaitości; 
19.10 Giełda rolnicza z Warszawy. oraz netowania 
krakowskiej giełdy zhożowej: 19.25 Płyty graino- 


fonowe; 1935 Prasowy Dziennik Radjowy: 19.50 
Płyty gramofonowe; 20 Pogadanka muzyczna; 
29.15 Koncert symfoniczny. 

Lwów (385.1). G. 11.58 Svgnai czasu; 12.05 


Koncert gramofonowy; 1615 Koncert gramofono- 


wy; 1715 Odczyt: 11.45 Muzyka taneczna; 1845 
„Skrzynka pocztowa” —- mówi inż. J. Miński; 
19.10 ©Giełda rolnicza: 19.25 Rozmaitości: 19.35 


Prasowy Dziennik Radjowy; 19.50 Dalszy ciąg ro- 
zmaitości; 20 Pogadanka muzyczna i koncert sym» 
foniemy-z Warszawy, : 

Warszawa (1411.7). G. 11.40 eA ptasy; 
12.10 Płyty gramotonowe: 15.50 Odczyt : Krako- 
wai 16.15 Płyty gramofonowe; 17.15 „O księżnej 
łowickiej; 17.45 Muzyka taneczna; 19.50 Płyty 
gramofonowe: 20 Pogadanka muzyczna: . 20.15 
Kancert symfoniczny z Filhbarmonji Warszawskiej. 
Wykonawcy: Orkiestra fiinarmaniczna. G. Titel- 
berg idy1) i E. Feuermann (wiolonczela); 280 
Skrzynka pocztowo- -techniezna. 

Katewice (403.7). G. 18.45 Codzienny odcinek 
powieściowy: 19.15 Prof. dr K Simm. docent Un. 
Jag.: Ze świata przyrody — „Z biologji wód słod- 
kich: Biologiczna równowaga w wodzie”, 


Celem ureguiowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


Dziś premiera! 


9) ul. św. Gertrudy 5 


CUD TECHNIKI I BRAWURY! « 


LOTNIK 


zakrojone na olbrzymigł: „skalę. 


JACK HOLT — LILLA LEE — RALPH GRZVES 


"Realizacja FRANCHA CAPRA. (Reż. Łodzi Podwodnej) 
Brawurowe zdjęcia walk w powietrzu wykonane przy współudziale całego 


korpusu lotniczego Stanów Zjednoczonych. 
Ponadto w programie groteska rysunkowa FLEISCHERA. 
TE . Ceny miejsc normalne 


M W e Ti. STRN | O | + uiswak 
Poezątek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 919 wieczór. w niedzielę i święta o godz, 3 popo* 
Ze względu na wybitne walory artystyczne film dla wszystkich dozwolony. 


| Ceny miejsc normalne. 
I 


"3 pary. "up 


Wr. 269, 


AD morgów za 6 dolarów, 


Jak kupowali bracia Świtalscy? 
TW powiecie wileńsko-trockim znajduje się| Bukareszt 8. 10. (PAT). Wczoraj do późnej 
majątek Miłejązyszki, który niegdyś stanowił jnocy trwała korfereneja leaderów strounictwa 
własność Zakonu Kanoników Regularnych. Po ļ narodowo- chlopskicwo, na której ministrowie Mi 
r. 1863 majątek skonfiskowala Rosja, a po niejjlalacka i Junran, którzy powrócili z Sinaja, 


i 


„GŁOS NARODU” d. 10- 
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- Mironescu tworzy rząd. 


przejęło go państwo polskie. W r. 1923 z ma- 
jatku tego wydzielono, jak podaje korespon- 
dent Gaz. Warszawskiej”, pięciu braciom 
Świtalskim pięć działek o łącznej powierzehni | 
25 dziesięcin. Wynosi to okolo 40 morgów. | 

Dzialki oszacowano na 4.866.000 marek pol 
ekich, co wiedy przedstawiało wartość 26 do- 
larów i 41 centów. Pięciu braci Świtalskich 
(Stanisław, Adam. Marjan, Klemens, Jan) za” 
płaciło odrazu 5 procent tej sumy, czyli nie. | 
epena 5 dolarów, a w dniu 24 listopada 1923) 
r. spłacili należność całkowicie, Ponieważ mar- 


ka polska spadła w owym czasie katastrofal- | 
mie, więc suma. którą wulacili, równalła się już 
tylko 1 dolarowi i 59 centom. Razem wiec H 
cia Świtałscy zaplacili trochę ponad 6 dolarów 
za około 40 morgów ziemi. 

Kupnem tem zajęła się Prokuratorja Gens- 
Jalna. Skargę jej uznał za słuszną wileński Sąd 
Apelacyjny i w dniu 3. HT. 1925 stwierdził, że 
transakcja nosi wszelkie cechy  niesłusznego 
wzbogacenia Się kosztem Skarbu Państwa. 
Skutkiem tego wydział hipoteczny wciągnął 
ponownie do księgi hipotecznej skrellcne po- 
przednie sumy należne państwu. Aje w dniu 
18 listopada [927 r., już po przewrocie majo- 
wym, wydział hipotecymy znów skreślił te kwa 
ty powołując Się na pismo Urzędu Ziemskiego 
w Wilnie, wedle, którego bracia Świtalscy cal- 
kowicje uregulowali należytości W jaki śno- 
sóh? Niewiadomo. 

Przyznać trzeba, że w porównaniu <Z temi 
transakcjami 300-morgowe Pikiliszki nabyte za 
kilka tysięcy złotych zostaly „.przepiacane”. 


kandydaci do Selma i Senatu. 
LISTA PAŃSTWOWA B. B. DO SENATU. 

Zglcszona Jista państwowa B. B. do senatu 
cbejmuje nastepujace nazwiska: J.  Filsudski. 
Sławek Walery. Zaleski August, ministr spraw 
zagranicznych, Janta-Polezyński, roin. rolni- 
ctwa. Raczkiewicz, woj. wileński, Kielak. wło- 
ścianin. dr. Bobrowski Kmil (Kraków), Nowak 
Stanisław, prezes Związku Naucz. Szkół Powsz., 
Ewert, b. senator, Jan Stecki. dr. Toewenhorz 
iTwów). dr. Farański, Hubieka Annai Mendel- 
sohn Uszer, inż. Skoczylas, prof. Akadema,gór- 
niczej w Krakowie, Ohunowicz, prof. w Pozna- 
niu, Fironoff Arsenjusz, prezes staroobrzędow- 
„ców w Wilnie, fypniewski.-prol. w Pułtwach. 
"Pogucki. Mozgała. Wend K.. wiceprszes ..sta- 
mu średniego”, Szarlewski, nrzędnik barkowy, 
R. Laskowski, redaktor, Rudnicki Ed. a two- 
kat. Kołlątaj-Srzednicki, gen. lekarz. 

LISTY PAŃSTWOWE DO SEJMU I SENATU. 

Zsłoszono razem 20 Tist raństwowyrh do 
eecjmu i 12 do senatn. W r. 1828 zgloszeno 31 
list państw. do sejmu (z tego 6 unieważniono 
7 20 list do sejmu 10 zsłosiły ugruwowania 
mniejszości narodowych. Z 12 list państw. do 
senatu 6, więc również polowe, zgłosiły mniej 
sześci narodowe. (Hórma Komisja Wylorcza 
zhierze sie w ńrin 10 b. m. i podda sty bhala- 
nin. czy odpowiadają warunkom przepisanym 
ordwnacją wył-brczą. 

Mezywiście liczba -„nupiirków" 
e jeszcze. Prawdopodobnie w okręzach -po 
wstaną nowa lity. okręgowe. która nie bedą 
złączone z żadną lista państwową i dlitego hę- 
dą. musiały otrzymać nowe numery. 

KANDYDACI, KTÓRZY UCIEKLI. 

Jedno z pism łódzkich podaje, że miejscowi 
komuniści postawią na pierwszem miejscu b. 
pos. Bittnera. a na drugiem  Wandurskiego. 
Obaj zbiegli dn Rosji i tam od dłuższego czasu 


+ 
Í 
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powiększy 


W Dąbrowie odhyła się konferencja celega- 
tów P. P. S. Uchwalonc”wyśunąć na pierwsze 
miejsce b. pos. A]. Bienia, a do Senatu b. pos. 
Cinpiala. | 
B. SEN. ŚREDNIAWSKI NJE KANDYDUJE. 

Tygodnik „Piast“ ogłasza. list b. sen. A. 
Średniawskiego. w którym tenże oświadcza. 
że nie będzie sie ubiegał a mandat. 

„Obecnie — pisze p. Średniawski — koń. 
czę 73 lat wieku. Starość nie radość i zdrowie | 
już nie dopisuje. więc przyszedł czas, by sie 
z wami pożegnać. Nie czując się na siłach. 
nie mogę tak ważnego stanowiska zajmować. 
Obecnie potrzeba na to ludzi energieznych 
i zdrowych, bo nadchodzą ciężkie czasy”. 


Klęska sanacji przy wyborach w Gzersku. 

W Czersku, pow. chojnickiego, adbyły się 
wybery do rady miejskiej, które przyniosły ka. 
tastrofalną kięskę „sanacji“. Poszczególne li- 


sty otrzymały: Nr. 1 N. P. R. __ 8 mandatów, 
nr. 2 Centr. Związek Pracown. Przemysłu 
Drzewnego — 5 mand.; nr. 3 (rolnicza) — 2 


mand.. nr, 4 Polsko-Katalicki Blok Gospodar- 
czy — 8 mand.; nr. 5 Blox Pracy („Sanacyj- 
na“) 1 mandat. 

Glosowało TO proc. uprawnionych. Na 24 
mandaty „sanacja” uzyskała zaledwie 1 man- 


dat * 


przedstawili swoje wrażenia, jakie cdnieśli 
podezas audjencji n króla. W konferencji wzię ! 


go października 193u 


wający się do ciągłości z dotychczasowym ga- 
binetem, hędzie realizował w dalszym ciągu 
program stronnictwa  narodowo-ehłopskiego. 
Jak się zdaje Mironescu przedstawi królowi li- 
stę nowego gabinetu, zawierającą nazwiska 
czionków poprzedniego gabinetu, z wyjatkiem 


a. T 


Pogrom komunizmu w Finlandii. 

Helsis:gfors, 8 'paźiłziereika. Dotychczasowy 
wynik wyborów do parlameniu fińskiego przed- 
sfawia się nastepujace: Zbiorowa partja fińska 
(konserwatyści) uzyskali 39 mandatów (posia. 
dali przedtem 28), partja postępowa uzyskaia 
10 (7), partja agrarna 58 (60), lisia szwedzka 
22 (23), partja socjal-demokratyczna 68 (59), 


ia 
skal 


+ 
ua 


li także udział Maniu i Mironescu. Pólurzędowy |trzech, m. in. z wyjatkiem Maniu i Vaida. = komuniści 0 (23), partja drobnowleściańska 


komunikat zarządu stronnietwa oświateza, że 
Mironescu uzgodnił z zarządem stronnictwa 
treść sprawozdania, jakie ma złożyć królowi 
podezas dzisiejszej audjencji, wyznaczonej na 
godz. 11-tą rano. Przyszły rząd, jaka poczu- 


Niema dyspenzy na 


STOLICA APOSTOLSKA A A 


Wielkie poruszenie wywołało oświadczenie 
„Osservatore Romano w sprawie małżedstwa 
księżniczki Joanny włoskiej z królem bułgar- 
skim Borysem. Z oświadczenia otganu Stolicy 


Apost. wynika, że — wbrew twierdzeniu rzą- 
nowej ajencji Stefaniego z soboty — dyspen- 


za, wymagana prawem kościelnem dn małżeń- 
stwa mieszanego (katoliczki ze schizmatykiem) | 
ks. Joanny i króla Borysa nie zostala udzielo. | 
na, a to dlatego — co wynika z artyguiu „Oś- | 
servatere Romano”? — że o nią nie proszono 
władz kościelnych. Ponadto oświadcza organ 


sp 


Monachjum. 8 paźdz. Różne okołice polu- 
dniowych Niemiec zostały ukieglej nocy nawie- 
dzone Iżejszem trzęsieniem ziemi. W Szłutgarcie 
natężenie tizęsienia ziemi było tak wielkie, że 
igla sejsmografu wypadła z łażyska. W Immen- 
stadt wstrząsy byly jeszcze silniejsze i w wielu 
domach poprzesuwa!v się sprzęty, 

pospadaly obrazy ze ścian, 
a zegary stanęły. Podobne zjawiską zauważono 
w Kempten. 7 Fuessen nad Lechem donoszą. 
że okolo godziny w nél do pierwszej w nocy Iu- 
dność zastała trzęsieniem ziemi zkudzena. 
Wstrzągam towarzyszyły głuche grzmoty pod- 
ziemne, Po pierwszym : wstrząsie  nastąnił 
w chwilę później drugi, jezcze silnie'szy, Jaki 
przeszedł na wzór fali od wschodu na zachód. 
Z kilku domów _ J 


poczely spadać dachówki, 


zed 


Dane Fe 


a równocześnie zarysowały się liczne - Ściany 
budynków. Jeszcze większe skutki trzęsienia 
odcziyfo w Fanlentachu. W pewnym pensjona- 


Rzym, 8. 10. (PAT) Wielka Rada Paszy- 
stowska rozpoczęła prace swej październikowej 
sesji, Premjer Mussolini zwrócił się ze słowami 
powitania do senatora Marceniego, który po 
raz pierwszy bierze udział w pracach Wielkiej 
Rady w charakterze prezesa Akademii wło- 
skiej, poczem premjer zakomunikował o ily- 
misji sekretarza generalnego partji Turattiego 
i alsjecia tego stanowiska przez przewodniczą- 
tego izby depntowanych Giunatiega, oraz za- 


portu w Rio Grande de Sul przybył kra- 
żownik rządowy „SŚantes” i przesłał pow- 
stańcom ultimaium z żądaniem natychmia- 
stowego poddania się. w przeciwnym ra- 
zie zhombarduje miasto. 


Powstańcy zdobyli Pernambuco. . 


Pernambuko, 8. 10. (PAT) Oddziały pow- 
stańcze po walkach owladnęły miastem, Jest 
wielu zabitych i rannych. Gubernator stanu 
odiechał na pokiadzie statku. 

Buenos Aires, 5. 10. (PAT) Według infor- 
macyj, nadoeszłych z pogranicza w sprawie wy- 
darzeń w Rio Grande de Sul. kapitan Riberio 
z 120 żołnierzami bardzo długo broni! się, po- 
mimo bombardowania, zanim poddał się. Utra- 
cit on 3 zabitych i 10 rannych. Pułk kawalecji 
został zaatakowany przez oddział powstańczy, 
liczący 1500 osób i bronił się aż do wyczer- 
pania zapasu amnnizjii Dowódca pułku wraz 
z 10 oficerami i 280 żołnierzami przekroczył 
rzekę Urugwaj i schronił się na terytorjum 
argentyńskiem. gdzie został internowany w ko- 
szarach. 
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Południowa Ameryką wstrząsa jakiś dreszcz 
rewolucyjny. W krótkim okresie czasu odbyły 


Trzęsienie ziemi w południowych Niemczech. 


Wielka Rada Faszystowska pracuje. 


Powstanie w Brazylii rozszerza 


W sobotę przybędzie do Bukaresztu Jituleseu.! 
który przedstawi królowi raport o sytuacji za- 
granicznej. po ostatniej sesji Zgromadzenia Li- 
gi Narodów. 

—— m 0 — 


małżeństwo Bor 


TAŁŻEŃSTWO KRÓLEWSKIE. 


Stolicy Apost. że udzielenie dyspenzy kędzie 
niemożliwe, jeśli odnośnie do chrztu katuliekie- | 
go i katolickiego wychowania zrobiony będzie | 
wyjatek odnośnie nawet do jednego dziecka 
(mowa o ewentualnym nastepcy tronu). 
Ojciec św, nie gratulował królowi włoskiemu. 
W międzyczasie pojawiła się w prasie od- | 
powiedź Ojca św. na telegram króla włoskiego. ! 
zawiadamiającego o zaręczynach, Odpowiedź 
Ojea św. zawiera suche podziękowanie za za- | 
wiadomienie i tylko zapewnienie o modlitwach. | 
Nie zawiera natomiast życzeń i gratulacyj. 
| 
| 


cie powywracaly sie sprzety domowe, a ze 
ścian pospadały obrazy i otynkowanie. W pa- 
nicznym strachu. 


goście opuszczali pokoje 


w negliżu, chroniąc się do ogrodu, gdzie wielu 
Z nich pozosiało już do rana. O tej samej po- 
rze odczuto trzęsienie ziemi także w Augsburgu 
i w Ulm. ; 


W TYROLU TEŻ WSTRZĄSY. 


Wiedeń. 8 października. Jak z Innshrnekn 
donoszą ubiegłej nocr ofcznto także w Ty- 
rolu trzęsienie ziemi. Pierwszę wstrząsy, trwa. 
jące parę sekund nastąpiły o godz. 12.22, a dru 
gie lżejsze w godzinę później. W Reute į Imst 
zarysowały się mury oraz zawaliło się kilka 
kominów. wi uluikt: i 

Londyn. 8 października. Jak z Teheranu 
donoszą. krótko po północy odezuto tam lżej- 
sze trzęsienie ziemi, które jednak „nie wyrza- 
dzilo żadnych strat. 


komunikował sklad osobowy nowego dyrekto. 
rjatu partji.  Wicesekretarzami nartji zostali 
mianowani deputowani: Starace i Bacci. Po 
przemówieniach nastąpiła dyskusja, dotycząca 
przyszłej działalności partji. Przed zamknię- 
ciem pocsiedzenia. minister lotnictwa gen. Balbo 
wezwał Wielką Radę do przyłączenia się do 
żałoby lotnictwa i narodu angielskiego z p- 
wodu tragicznej katastrofy sterowca „R 101". 
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się. 
się zwycięskie rewolucje*w Bolinji, Feru i Ar- 
gentynie, próbowano wzniecić powstanie 
w Chile, a teraz przyszła kolej na Brazylje. 

Rewalucja wybuchła w południowej części 
Brazylji. mianowicie w stanach Rio Grande do 
Sul į Mina Geraes. Płomień rowolucji objal na- 
stępnie stany San Paolo į Parana. W tym osta- 
tnim znajdują się. jak wiadomo, liczne kolonje 
polskie. 

Widocznie jednak i w północnej części Bra- 
zylji wybuchł już bunt, bo ostatnie telegramy 
mówią o opanowaniu nadmorskiego miasta 
Pernambuco. < 
Ogółem na 20 stanów już w 10-ciu góra „| 
powstańey. Co waźwiejsza. są to stany ludniej- | 
sze i bogatsze. Rząd mą jednak jeszcze 
w swych rękach stolicę i przygotowuje się do 
walki. 

Bitwy nie były dotąd krwawe. bo wojska 
rządowe przeważnie łączyły sie z powstańca- 
mis którzy idą zwycięsko naprzód. Rząd twier- 
dzi jednak. że jest pewnym lojalności 10.000 
wojska w stolicy I całej marynarki. 

Brazylja jest państwem ogromnem. to też 
należy się liczyć z tem. że minie jeszcze kilka 
dni. nim płomień ogarnie caly krai. Wtedy do- 
piero, można będzie snuć przewidywania maj 
temat wyniku wałki. 

Narazie jest rzeczą widoczną. że jest to re- 


1 (0). Niewiadorno jeszcze, komu przypadną 
resztujące dwa maadaty. 

(Jak widać. socjaliści zyskali 9 mandatów 
kosztem komunistów, Nacyól wybory przynio- 
siy ogromny sukces obozowi wniarkowanenn. 
Ruch „Jappowców nie byl sztucznym, U. R.. 


2,161.689 bezrobotnych w Anglji. 


Londyn, 8 października. W dniu 29-9 
września liczba bezrobotnych w Anglii 
„wynosiła 2,161.689 osób, Wzrost bezrobot- 
nych w ostatnim tygolniu wynosi zatem 
52.031. Wobec tego samego okresu roku 
ubiegłego Lezha bezrobotnych większa jest 
o 979.827 osób. 


Major Pabst wraca da Austrii, 

Wiedeń. (PAT) Dzienniki poranne donoszą, 
Że minister spraw wewnętrznych Starkemberg 
udzieli majorowi Pekstowi pozwolenia na po- 
wrót do Austrii, Majer Pahst obejmie znowu 
Jankcie szefa sztabu łieimwehry. Pedohno już 
w sobotę przybędzie maior Paket do Iasbrucku. 

(Pabstowi przypisywano uporczywie zamiar 
zamachu stanu. Uw. Red.) 


Rzeka zalała miasto meksykańskie. 

Nowy Jork, 8 października. W stanie Hi. 
daigo w Meksyku wezbrała rzeka Avonidos 
i zalala miasto Pachuca do tego stopnia, że 
ulice miasta wygladają jak rwące potoki gór- 
skie. Kilka demów zostalo  zniszczenych, 
a większa ilość poważnie uszkodzonych. — 
W nurtach zginęło ponad 50 osób, 


RZEKI FRANCUSKIE WEZBRAŁY 

Paryż, 8 października. W następstwie ulew. 
nych deszczów, trwających hez przerwy od 
trzech dni, wczbrały rzeki: Meza, Mozela, Sao- 
na i Doubs do tego stopnia, że grożą wylewem. 
Czynione są przygotowania do ewentuaircj 
ewakuacji terenów zagrożonych powodzią, 


Zwłoki z „R. 101“ w Londynie. 


Londyn. (PATO O gadz. 1.20 w nocy zaje- 
chat na dworzee Victoria pociąg. wiozący ofia- 
ry katastrofy sierowea „R. 1011 W obecności 
premjera Mac Donatda żelniorze i oficerowie 
wojsk lotniczych rozpoczęli wynoszenie z Wa- 
TONÓW 

trumien okrytych sztandarami 
hrytejskiemt. Smutna ta procełura trwała pma- 
wie godzinę. Nastepnie komlnkt żałebnę, zlo 
żony z 24 samochodów ciężarowych. powali 
mnszył z dworca. Za samochodami z trumnami 
jechał olbrzymi 

ciężarowy wóz z kwiatami 
z Francji, nastepnie samochód Mae Donatia. 
Kondnkt zamysało 14 ludzi załogi sterowca „R. 
191°, którzy nie krali udzialu w ohecaym locie, 
oraz kompanja wojsk Jlotniezych. Kondukt n r. 
2-giej w nader przy nlewntm deszczu i pustych 
ulicach Lonlyon spraniał 

ponure i fragiczne wrajenie. 
Zwsracał uwage hrar uroczystego er remanialu. 
a także nisobecneść ezżlonkhów rząlu oprócz 
uremiera, 


Do najstarzego skladu torienianńw firmy 


Władystaw Boloński 
Kraków, Fynexk rłowny b. 34, 
nadeszły nowe transporty "orteoianów 
l nianin firm krajowvch i zagranicznych 
które można nabvć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wv- 
stawowych sal bez przymusu kuona. 


KONFERENCJA P. PREZ. MOŚCICKIEGO 
Warszawa, S. 10. (Tel. wł.) P. Prezy- 
dent Rzplitej przyjął dziś prezesa Danku 
Gospodarstwa Krajowego generala Górec- 
kiego. następnie oihył konferencję z mini- 
strem przemyslu Kwiatkowskim. 
NOWY REDAKTOR PAT-A. 
Warszawa, 8. 10. iTel. wl.) Stanowisko 
naczelnego redaktora Polskiej Agencji Tele- 
graficznej objąl z dniem 1 bm. qotvchczazo- 
wy kierownik oddziału PAT, w Gdańsku p. 
Franciszek Orzechowski. P, Orzechowski 
był w swoim czasie współpracownikiem kra- 
kowskiej „Nowej Reformy”, skąd przeniósł 
się do Warszawy a potem do Gdańska, 
ZGINĄŁ POD KOLAMI POCIĄGU. 
Katowice, 8. 10. (PAD. Na linji Cieszyn—- 


walta wojskowa. Ma charakter polityczny. nie | Bielsko rzucił się pod pociąg 28-letni robotnik 
socjalny. Jest to reakcja przeciw samowładzy |Posmoł i poniósł śmierć na miejscu. Przyczy. 


prezydenta republiki i jego kliki. 


ną Samobójstwa miały być niesnaski rodzinne. 
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„GŁOS NARODU" d. 10-go października 1930. 
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ARTUR MILLS. 


Szańrowy pająk. 


Autoryzowany przekład z angielskiego 


ROZDZIAŁ I 


Denis Moois siedział w swem atelier nu 
górze. zajęty pospieszną pracą przy popier- 
siu klienta, które musiał skończyć przed wy- 
jazdem do Indochin. Polecił służącemu, aby 
go nie nudzit żadnemi listami czy telefonami 

pó! odprawiał przedstawicieli prasy. domagają- 
cych się wywiadu. 

Miał dosyć rozgłosu. Co mogło obchodzić 
szerszą publiczność, że potentat ze Wscho- 
du wezwał go do swego kraju. w celu wy- 
konania posągu? ] tak już pisma zrobiły 
z tego niesłychaną historję. 

© Prasa brukowa głosiła, że «stawny mło- 
dy artysta polial Się wyrzeźbienia pogań- 
skiego bałwana“. Ukazał się szereg listów 
otwartych. Ktoś zaprotestował, żę chrześci- 
janin nie powinien rzeźbić za pieniądze bał- 
wanów dla pogan. 

Rzecz miała się tak, że cesarz Annamu 
potrzebował dobrego rzeźbiarza w związku 
z budową nowej świątyni, i zwrócił się 
w tej sprawie do Paryża. 

Moore dobił się właśnie sławy jednego 
z pierwszych w swoim zawodzie. Wystawy 
jego, dzieł odniosły wielki sukces w Londy- 
nie i Nowym Jorku. Nie wiec dziwnego, że 
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1 | wysłannik cesarza udat się najpierw do nie- | 


go. Młody rzeżbiarz zawahał się początko- 
wo, ale perspektywa poznania malowniczej 
krainy i wypoczynku w czasie długiej po- 
dróży morskiej skłoniła go: do przyjęcia 
propozycji. Kupił bilet, spakował większość 
rzeczy, oddał pod pewną opiekę pracownię 
i zabrał się do wykończenia popiersia, gło- 
śnego finansisty. 

Miał z nim kłopot. broda wycnodziia nie 
tak jak u modelu. Zmarszczył niecierpliwie 
brwi, gdy drzwi otworzyły się i wszedł słu- 
żący. 

= Piuszy paia, jakaś pail pruai paud 
do telefonu. Powiedziałem, że pan bardzo 

zajęty i żeby, mnie zakomunikowała. jaki 
ma interes, ale nic... Bardzo jakaś niecierli- 
wa.” E i ; nel: 

Moore zrozumiał, że tylko wyjątkowe 
okoliczności mogły skłonić lokają do takiej 
niesubordynacji. . 

— Jak się nazywa? 

Służący wykonał nieokreślony gest. 

— Nie chciała powiedzieć, proszę pana. 
Pytałem, ale nie... Powiada, że panu powie. 
Angielka, proszę pana. 

Denis wstał, Wiedział, ze w karyżu nie 


| było żadnej Angielki, która miałaby towa- 


rzyskie prawo narzucić mu się w taki na- 
tarczywy sposób. A jednak udało iej się za- 
hipnotyzować lokaja, który był i sprytny 
i inteligentny. 

Zwrócił się do klienta: | 


mą | FABRYKA SUKNA 


"— Przepraszam pana na chwilę. — A 


do lokaja: — Dobrze, przełącz. i 
-- Podszedł do biurka i podniósł słucnaw- 


kę. 
`. — Halo! — zawułał. 
— Czy to ty. Denny? 
— Tak. — Zawahał się sekundę i pu; 


znał niski, głęboki głos, którego nie slyszał 
już trzy lata. Omyłka była wykluczona. 

— Jula! To ty? 

— We własnej osobie. Dobize, żeś inie 
jeszcze poznał! ` 

— Moja droga, gdzie jesteś? Gdkie mo: 
glibyśmy się spotkać — dziś wieczorem? 

— Bardzo mi zależy na zobaczeniu się 
z tobą. Czy moge przyjść? 

— Do mnie? Ależ natuialnie. Czy no- 
xošz o szóstej? W tej chwili jestem w wirze 
pracy. 

——NÓŃ iarain Zapomniałam, że zro- 
bieś się sławny. Dobrze. Przyjdę o szóstej. 

— Możesz wcześniej. Jestem na twoje 


,|rozkazy, tak jak zawsze. > 


— Czuję to. Jesteś anioł. Fizyjdę u szó- 
stej. Pa, kochanie! 

Powiesił słuchawke. Zawsze ta sama! 
„Pa! kochanie!', Zawsze nazywała go czu- 
łemi wyrazami, chociaż w jej dwudziesto- 
sześcioletniem sercu nie postał dlań“ nigdy 
cień uczucia. Lubiła go. ale to było wszyst- 
ko. Miłość czy też ułudę miłości zachowała 
dla innych. Życie jej było dość burzliwe. Do 
czasu, dopóki nie wyszła za starego Tamor- 
ley*a, Moore służył jej jak wierny niewolnik. 


nieważniam zgu- 


Ważne dla wszystkich! Donais 21 woj. 


NA SEZON PA i ZIMOWY 


damskia, Ubrania m skia, Zarzutki Smokingi, 
Płoszcza ams a : Bializna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


H. JAROSZ i Ska właść, JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
Kraków Floriańska 35, róg św. arka. Tel. 12323 


Ś$rzy zakupnach towaru 


powoływać się ma ogłaszających sie mój 
w „Słosie Narodu“. 
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|| ubrania męskie, ma- 


| jeżeli chcesz mieć rzetel- 
pie i niedrogo naprawio- 
ną teczkę, torebkę, 
portfel i wszelkie wyroby 
galanteryjno-skórzane, to 
zwróć się do katolickiej 
pracowni Stefana Szołta 
w Podgórzu, przy ulicy 
Wielickiej 29 a będziesz 

: zadowolony. 


MIA OUHUINBUWKOOWMAMABNIATAUNNNI 


KARPIE > 
ZATORSKIE 


znane z dobroci 
sprzedaje 


J. DZIDEK 


ul, Długa 27. Tel, 146-35, 


PORODY MANNENANAWAKWMUNY 


w Rakszawie 
koło Łańcuta Min. 


polaca znane ze swej 
dobroci materjaly czy- 
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w rożnych mo- 
dnych deseniach na 


terjały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz 
sukna t. z. sławnckie 
na kurtki i bundy do 
| podróży- 


CENY PRZYSTĘPNE. 


do pt 
po moje! 


skową wydaną przez PKU. 
Kraków. na nazwisko 
Redlich Rudolf r. ur. 1820. 


niaważniam skra- 
dzioną książeczkę 
wojskowsx wydaną przez 
P, K. U. Kraków, Jau 
Grudzień Pasterska 15. 
grupie czeladni- 


Kraków. 
w ków i techników, 


ul. św. Tomasza 29, są 
wspólne mieszkania do 
odnajęcia. Wyłącznie dia 
czeladników i techników. 


Kapelusze jesienne ! 
koszule, krawaty, pyjamy, 
obuwie, najtaniej poleca: 
Au Bon Marche 
Kraków ul. Szpitalna L, 11 


1, a m 
Lecz. gdy się to stało, poczuł się niepotrze- 
bny. Fakt, że wybrała starego Tamorley*a. 
był dla niego niespodzianką, gdyż ~ przy 


| wszystkich swoich wadach nie była z natu: 


ry interesowna. 

= I oto zjawiła się po trzech latach. Uie- 
JEM był, jak jej się wiodło w maiżeństwie 
z jednym z najbogatszych parów Anglji. 

Pozbył się klienta przed szóstą i ustawił 
w szafie materjały do przyrządzenia jej ulu: 
bionego koktajlu. Dochodziła siódma, a jej 
nie było. Zawsze kazała na siebie czekać. 
Q siódmej przygotował się na następną go- 
dzinę ezckania, kiedy przed dom zajechala 
Hispano-Luiza, z której wyskoczyła ocze- 
kiwana. 

Pospieszył dc drzwi. Julja wbiegła pe 
stopniach i zarzuciwszy mu ręce na szyję, 
ucałowała w oba policzki. 

— Denny, kochanie! Jakże się cieszę, 
że cię znów widzę. — Pocałowała go drugi 
raz. — O, nie krępuj się szoferem! Czy my- 
ślisz, że on tego nigdy nie widział? 

— Twój samochód!? 

— Tak Tammy podarował mi go na 
urodziny. Prawda. jaki poczciwy! Och, Den. 
ny, jestem w okropny ch tarapatach. ©, 

— Kiedy ty nie jesteś w tarapatach! 
Tym razem co: przegrałaś w Monte Carlo 
czy zahaczyłaś nowego młodziana? 

— I to i to, i jeszcze coś. Ale, ua mi 
łość Boską. wpierw zaprowadź mnie na gó 
rę i daj co pić, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


|JZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLAASKI 
F-a T, Zajdzikowski Kraków Św. Jana 39 
Dzierż, Jan Kusiak 
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 


, Ceny 500 niższe niż wszędzie. 


Wytwórnia kiiimów| 
Ireny Gutwińskiej * 
Absolwentki państw. szkały przem. art. | 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje Zsaiaódięsia wa- 
litur obranych wzorów, za zotówcą ia» aa ratv 
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Kałalogi na żądanie 


Przedstawicielstwo wydawnictw Księgarni Św. Wojciecha w Poznaniu, Bibljoteki Religijnej we Lwowie, — Wysyłka na zamówienia zamiejscow © 


odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. 


Katalogi na żądanie bezpłatnie. 
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